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· Sz.ał zemsty 
ogarnął warszawskich 

krym inalis\óW. " 
\Varszawa, 16 mar·;.~ 

Od kilku dni daje się odczuwać 1a 
ldcś wrzenie w warszawskim śWiez,~ 
krym: nalnynt. 

Przy ?biegu· ulic Miłej i Lubeckiegc; 
dwie grupy złodziejów stoczyły wc:ro
raf zajadl a bójkę na noże: Kogo pokale• 
czono połic~a nie zdołała ustaLć. O za•. 
~anych - ranach św'.adczą rdzawe plamy 
na chodniku. 

W ub-_egłą środę s·ześciu mę~iyzn 
' ' ' i ; „ i ' ei 1 · ":; " ' ul :u • .• iii. li 

11" I:: o tot Ul el i ' ',.„. 1" ; wtargnęło do domu schadzek „Małki~ toałz. P\A TEK. 16-00 MARCA mas .ROKU. . CENA 1'11 MfRłJ ?O ORO~/Y. NR 76 świni·· przy ul. Grzybowskiej 8. Pokra 
lit ·

1 
· - · · · jati nożami podusz~i. ko·łdry, biel bllf. . 

· · fłoK v.I. I 

-Zabił dziecko i zranił źonE:. 
Wyrodny oiciec i mąż, opętany szałem zazdrości. 

strzela do swych najbliższych. 

garderobę damska,, potłukli szyby w a. 
knach, zdeniolowal:i lokal, graty wyrzu 
c:Ji na podwórze. 

·Nim nadb.egła policja, zdąiyM u~•e: 
Zmartwiona •. Małka-świnia'• wezwa· 

rei na konferencję swych wiernych ob
wiesiów. Stanęło na tern, że jest to ni~ 
wątpliwie sprawka konkurującej .,fir
my" z ulicy Solnej 18. 

I tegoż wiecwru nastąpił rewanż. 

1 o 1Z \'fm. od Wittta rozegrał się stanie beznadziejnym do szpitala cizie- cif się zbrodnic~ego czynu, Sadowiń- tnie. 

Witno. 16 marca. i Stasia Sadowińskie~o przewieziono wl Na pytanie policji, dlaczego dopuś- Konkurencyjny lDkal zn:szczono dQsz-:zę 
krwawy dramat na tle zazdrości mat• cinnego na Antokolu. ski oświadczył, ź.e żona go zdradzała, a Wczoraj napa-dy odhvwały się w dalieńskiej. Dziecko zmarło w czasie operacji\ dziecko nie jest jego. Oczywiście. było szym c ·~gu. Oprócz dwu wspomnillnych Sadowińska walczy ze śmiercią. to chorobliwe urojenie na tle zazdrości. I k. k · l'ś · d I i· ~ ( Osadnik wojskowy. Antoni Sado- spe une _ rymma 1 c1 z emo owa 1 taJ'" :wiński. powt6cit wczoraj z targu wilefl • E&H • A Ql!!D ny dom gry przy ul'.cy Solnej 17, oraz $kiego późnYUJ wieczorem do swego do melinę złodzdejską przy ulicy Sm.r 
mu w WUeJszycy. Żo!ia jego 26-letnia F. t J k k ł d • • czej 5· Hortensja jut spała. Obudził ją i a a ny s o z o z I eJ a. . Jakie jest' Ho tych dzikl:ch PQra~hwa-:Wszczał z nią awanturę, moie nasłu- ków ...... ustali śledztwo policyjne. 
thawszy.sie w mieście jakichś plotek o Przyłapany na kradzieży wyskoczył z ol<na na bruk. I . ~ ~ · ~ ' ł i1elzazdrość uczynita go szalonym. \V Łódź, 16 marca. Itd począł 'szybko pakować w worki nw121 a ~ ~rnJnwa l>CWncj chwili sięgnął po rewolwer. Od kilku dni bwaił w Lodzi znany cenn ·ei~ Tą. ga~d~robę._ . . . · I • Y U U ll Id l U Kobieta zerwała . się z łóźka, chwy- włamywacz mi.ejscowy Karol Krie~er, . Gdy m:ał JUZ .zamiar ulot~tć ;:;ę z~ aresztowana za kradziet ita z kolebki t-roczne swe dziecko i który oti'.zymał urlop w więzieniu płac- z.fo"y~zą w d;zw1ach ukazał s1ę właśct-ki~m z powodu rzekomo ciężkiej cho- ciel ~1eszkan1a. . . l . . ~arszawa, 16. marca. łanlaJąc sie niem. fcrzykm;ła: roby. · · U1rzawszy zfo.dzteja wszczął alarm. W .kcm1saria;1e warszawskim roze~· • eraz strzelaj!"• K . . · · · . ł · ibt'· . . · Nadbie..rło kilku sąsiadów. rała się wczoraJ bardzo przykra scena. ~ie.g1er mia w nai izszy~ .:c:~as1e Kri:ger miał już odcię'ty odwrót. Do pokoju insipekcyjnego wprowadzono ' Ale t'>SZalałei:ro z gniewu ł zadro~ci po~rc;>c~ć .do. Płocka. gdyż powinien był Nie w1dząc źadnego ratunku, porzucił ko·bietę o twarzy silnie zniszczonej, na adowi(lskiego ni.e wzruszył ten widok. odsiedziec dłuższą karę za szereg wy-

1 
ł · b·k t ł k I które1· pii"aństwo wycisnęło swoje niez-1 ł i I · t d 1 stPJl'\ÓW. upy t szy o o worzy o no~ ; . oe ągtlE\ za cyng e raz, PO em . rug "'7 

• • . Nim zdołano go wstrzymać, runął na m.a.zaln~ piętn?-. Mimo. grubych łachm~-az... . . Krótlu o~es. wolności 1'0Słano:w1ł I bruk uliczny uderzając giową o ostry no~, mesz:z.ęsh~a drzał~ w p~zystęp1e f Pierwsza kuta trafiła d~- .ko, druga 1 . w.ięi: ~pow1edn10 :?;~yskać. Wczoraj 
1
kant ch,odnika wsil-mlek cze.go momen-! ata.in.t „celm.rm . ~ska.rzon.C:. Ją .o to. matk~ Dziecko. wysunęło się .z rąk mat· w godzinach. popołu mowych prz-v: po- 1 talnie stracił przytomno§ć. Wezwano że wkradła się do p1~cy ~10str Sa_ma" ki. brocząc krwią. na?cy .f'O~robonych kTu~zy dostał s1ę .d'l 1 d.oń pof,ctowie, które stwierdz;!ło cięż- 1 rytn:ek, f!~~d wynosiła ~ęg· el. · • 

~ 
S d . iD ik t · i · ~ ł t rri;eszkan1a państwa Miller, przy uh'-Y •kie 11ukcdzen.ie eie~esne. P. rzy blizsz)'m badaniu ,okazał.o 1nę .• łat 0 'Y s a. a~nal"' Pt etr. • m mo .

1
u Emilii 33. · I W stanie groźnym przewieziono l(rie że obwinie na ó kradzież nazywa si' Pe zuc a s1e na męza os a 111m wys1- W · · k- • 'k"' ł bł t- ił d ., 1 · J' r la De'1er ·,..m wyrwała mu z r"k rcwo]wer aby _ nueu an1u n1 o°'o n e yo, <> 0cra o szpha a sw. ozc a. ' . . . p d li.„ • „ • . Znała JQ. ongiś cała Warszawa. rzę , om~cłć dz1cc~o. Ale upadła: Wpraw- · · - piętnastu laty była f,iwiazdą kabaretów ,llzłe ~ystrzellta. ~ą.Ia przecież poszła warszaws\ich. O piękną Pe.: lę ubiegali 

'wmif1l - - . Krwawa walka· woz'n1·co"' w· się wszyscy dyrektorzy „var~ e~e"~eat· I Nadbiegli sąsłcdzl. Sadowltiskieg-0 . . · rów". . Miała temperament, pięknoś~. tresztowano. kle;noty i głos. Młodzież wa.rszaws:ka. I Ciężko ranną Hortensję Sadowłńską podczas podziału zarobków. t~woniła dla ni~j o~tatnie pieniądz~-
P1erwsza „Pela miała w Warszawie . i6di, 16 tnarca. r~ zawezwat lol<~torzy dmnu. auto kupione jej przez znanego w świ~-Dom przy uHcy Pio:h kows!Cej 175 Rannych: Chlł ma .M.endersona (Mty- cie przemysłowym magnata. 

Dtlokar nemetzky byt wczoraj widou ·nią ktwawej walki narska 31), Moszka Gulbasa (Młynarska j Wiek odarł ją z piękności i głosu . woźniców. -którzy posprzeczali sie ze 31), Władvstawą Dominiczaka (Kraku- Przed czterema laty miała już o•statni w . sobą na tle podziału zarobków. sa 1) i 19-letni'ego Feliksa Dominiczaka 1 życiu engegment „z li tości" w kabani.:~ -1mistrzem Polski w „mara· Powaśn'one strony wal~zyły na r.0-1 przewieziono do lokalu IX kom'sa;,;atu c!e. Ale publiczn'.l5ć n:e lubi nikogo zła· .,.„ że tzelazne przedm))ty. dokąd też wezwano pogotowie, które f<ki okla~kiwać. Usunięto ją z tego przy I tonie . narciarsk·m·. Awanturze polo:!yła kres potlcJa, któ im opatrz.yfo ra.1y. bytku y::ccl.kasanej n:uzy. 
fi.1 .. 1ele'. od własnego koresoonJ.) Wypł1nęła ro 4 latach w kcmi;;:arj~ C J• de -pohc·yjnym z work~em kradzion~jQ 
/, Zakopane, 16 marca Smier' za ka•nat~k pló.'n2 Sfrl'Hl'Y Hl n ... wę:.;la na plecach„. ~· \V <,tnłu dzisielszYlll ro-zpoczeły się i 11 w ll ·i. u 'uł . w ~OC ągU K · • K . I 11~ bi, ·'1 Zakopanem w warunkach cieżkich Ponura zbrudn!a pod sow.eck1m SiąZQ aro rumuuSn ~i;U'clarskie mistrzostwa PolskL Ro' wnem M ... • ultyma1ywnie zaż~dał. Mi t t t b. • 50 · os"" wa, 16 marca. "'t ~ rzos wa ~P~,pocz: 0 iegiem „Krasnaja Gazkta'• donosi: W po- tron''· k1tn. ,,Maraton na,rc1arski na1ezał do • Równe1 16 marca. cią~u osobowym na kolei donieckiej na p · . 16 : tzędu bardzo trudnych, albowiem mi- w~. WS! Tuczyn pod Równem . . tda- odcinku łzium - Zakomelskaia, 'do- J , d . p n pry~.. .. m~Ieu. ~"'-' d b h kó . ś . . h rzył się niezwykły wypadek zaho1!ltwa ł d . _ ł. ·. d aK onos1 " e 1 11ns1en , S) 11.ac, mo o ryc warun w meznyc , za- N' : k' p· k K _1 1 t 38 'r · sz o o wymiany str'-a ow parnię W -ko w Rumunii zaostrzyła się nagle. Ks Ka~ wodnikom dawał' sie we znaki niezwy- !e;:tlcł .;sarczu iry 't;.6 ba ł~ł icz:- mcndantcm pocl~~u Siusarewem a kil- rol rumuński wystosował ponown:e do kle silny wiatr . cy, rao. E\\-e~o _;zaH. kc V O:tkr o koma pasażerami. których dowody oso- premiera Bratianu pismo w któretn w 

N - - . • WiJ ik 2~ t md ~w.ego ~a ~zd ~<lłę w:r.a a. . M a: blste chciał Siusarcw sprawd~ić, pod ej- formie ulitymatywn~j Podkreślił SWł'' ,i a starCle na czn u. na v zg10~ I ~ie.zy tei wie ::1a . 61tow1cz ake~ i rzewając, iż są to bandyci kontrrewolu pretensję do tronu. szonycb stanę.to 20-tu. Trasa biegła z. ze~l!ty z~ to, ze Pisarczuk ni~ podiie· cyjni. Na skutek wymiany strzałów ko R · . ś ; .;: . hł k ri „ • • 1 lił się z nnn łupem - opowied~iał 0 . , ovvnocze n_e par •. ,ą c ops ą w ... ,u dwukrotme przez Lipkl dro~ą poprzez i . tk' k d 1 mendant Smsarew oraz Jeden z bandy- munji która za wszelką cenę chce mieć . Regle Małą Łąk„ Przysfun ·Miętusi 11 wszw\·s iem pton. 0 otwane1?11:1· 1 tów zostali zabici, dwaj zaś pasażero- udział w rządzie <frozi że 1'eieli nie zd .... · · • · .... „ • szyscy rze1 pos anowi 1 eraz spo- · B d . ., . , , • is • • • V: Kr.zeptówkl z powrotem na Ltpkł. _ ić Pisarczuka wódką, a potem wymusić ~le ranm. an YCi, zatrzymali pociąg ła do1~c . do tego legalnem1 srodk:\n1, i Mistrzostwo PolskJ w wspomnianej na nim oddanie płótna. 1 zbiegli. zwróci się o p(lmoc d~ ks. Ka_rol3:. \.. I _ ·· d b ł Ott k N t k I Pewnego cJ.nia spotkali się oni z Ołe- M „ Podobno w ostatmm czasie mezado• ~~ mre~Cll z o y o at eme z y z ną Katereńczvk, kochanką nic nie prze 1•18SOWB araszłowan1a wolenie z obecnych ,rządów w Rumu11ji c„:cltos.owacji w czasie 4 godz. 28 m. ' czuwającego Pisarczuka oraz z nim sa- - . , . • • zn~czt~i!7 się wzmogło w związk~ z t•~ 15s.,,k. przed Andrzejem Krzeptowskttt\mym poczem całe towarzystwo udało się komUDiSlOW W JapOnJ1. ra~ką Lu.lescu w 9ene~v.e oraz s,~nJw.!• U-im (4:30.31), 3) bratem Józefem Ne- , do domu Oleny_ gdz:e urządzono sza- _ sk1em Br1a~~da. kt?ry me opa~ł sta.u°'"'"'-met~ym (4:32.07). 4) Zdzisławem Mo- ' loną pijatykę. Gdy PisarcZU'k spojony' Londyn, 16 marca. ska RumunJi tak, Jak ona sobie tego ZY'" tykĄ (4:a9.58). Piątym był Stehlik 1 woąką - nie chc_iał zgodzić się na od: J?on.!J$7-ą z Tokio: ~olicia dokonała czyła. Wo~ec. tego wzro~ły prąd:>; a.n· 
( . , danie skradzionego płótna - kompam rew1.zjf"" w lokalu part11 komunistycznej tyfrand1sk1e l zarazem f fogermanstoe, . Czech.), 6) Witkowski,. 7) Czech Wta- rzucili się na nle·go i pocz-ęl~ go bić. i zaaresztowata okofo 100 komunistów. których reprezeJ1tantem jest podolnm dysław, 8) Buja~ Franciszek, 9) ~lchałj W pewnym momencie Hańcz~ru~ Aresztowania o~był~ s~ę r.ówn~ei Y.' in- ·1 ks. Karol. . . . . ski, 10) Zytkow1cz, 11) Koprowski, 12) porwał za tak zwaną ,.kopystkę" 1 bił nych miastach 1aponsk1ch. Wsród arc- Wedle domes1cń p•l:sm tuteJszy.::h, PG ' łfrywn:ak,. Wymienieni bieg ukończyli. nią po ~łowie ffrarczuka tak długo, aż sztowanych jest_prof. lk?_iarna, pr~y.wód reja pary~ka po_w:adomior~a ZOSi~ła Odpadło o~miu Ostatni miał czns 0 golten wyz~onął ducha. . ca )~~~go skrzydł~ partJ_I, chtopsk1eJ. !<o przez poUqę rumu~ską o pr:zygotowu1ą• . ... ·" . · . Sekqa rwłok wy1carała u zabitego . mun1sc1 podczas niedawnych wyborow cyim s ię w Rumunn zamachu s tanu, ma• dzmę ł 10 minut gorszy od zwyc1ęz_cY. pę1knięcie czaszki, przekrwienie mózgu I rozrzucali proklamacje i broszury WY·1 jącyn1 na celu osadzenie na tronie ks. J Warunki śnieżne doskonałe. Zamte- oraz kontuzję na calem ciele. S»taw- mierzone przeciwko obecnej formie Karola. Wobec tego policja tU'ftJU:iska. t!esowa.uie g.w~ - olbrzymie...- , --~-~-'~~Htow~_„ 1~du. . , · c Pl"Q.~ ~ "ed.ieJlie „.~ ·/ · · 
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Echa agitacji wyborczrej do senatu. 

) 
• 

No\v~ nunc1u.c;z pap.es!ci 
w Pv.~ ... e. 

D() Warszawy przybył nnesrdal mtmslg• 

ł 
nor MARMAGGI, t1owy nunciusz Wal-

. ty kanu. 
i a·= w 

Mandżurowie . , 
· I sprzedają dzieci. 

Samofot L O. P. P. z napTsem: „Qłosujcle na listę Nr. t". przetałuiący J)01taCJ kta~forami Norbertanek w Krako~ie; I Charbin. ~tóry fut przed wotn„ miał 
na horyzoncie Kopiec Kościuszki, u stóp klasztoru wstęga Wisły. oby-dną sławę miasta ha.nJiUJ4~~0 7Y-

::;.+wMM!MMłNWW\itMa4M lłfP•mti' .,.,. ma•lil•llliiill••illll•••••••••• wym towarem - obecnie uprawia 

. Kopalnia. elełitryczności w powietrzu 
lfliliardowe ska~·by, · znaiduiące się nad ziemią 

~1ie zostały dotychczas wyzyskane przez ludzkość. 
Pośród skal'lb6w, jakie lm-~e . w $0- 'mogłaby poruszać se~i ol~mich za-1s~~ó:a jeża, zawierab hl'>Wiem tysiąt.:e 

:J ;e przyroda, wcale nie ostabnie miej- kładów, g<lyby tylko dał.o . się wykryć !gielc!<; Łvły to wh.;n'.e igiełki. zbie~a
sice ~ajanują te, które zaw.iera o~chł~ń a.posó? i.~~ ujarzmi~nia. Wpraw~zie '_Vie ją.;e delst.ry>cz11ość z po.v~ctr;-a, a. Ta po 
pow1eibrzna, unosząca się nad z1em1ą. le pro:b 1uz poczyn:ono w tym kteruOlKu, I m.:i,·ą ... c.c1 drutów or.:<-k:>zuiące 1e zie~ 
Trzeba jedynie W)"Ilaleźć sporoby icłt jcC:..nak dotąd be~1mtecznie; nie udało mi, c..::)li wielkim zakładom, wytwarza„ 
ujarzmienia, a Kolumib nowy, któremu stĘ, nawet doprowadzić sprawy d„ te;!:> I iącym <rer~ę elektrycmą 
prcaa ta.ka powkdfaby gję , byliby pl.'inattu, by należyicie ziawisko błyska- Ozi~k1 temu właś::.ci~k fabryk mo-
na.pewno jeszczę sławnie;szy od swego wie zbadać. glibv n.:eć energję do p.:>ru;zania ;c.t> z:i 
poprzedtnilka - odlkrywicy Amerytki. I Przed wietu laty hamb~d inżynier b.u·dzo nieznaczną opłatą. 'le:l plan 

wstrt;:tniejszy jeszcze handJl. . 
Mandżurowie zupełnie · jawm~. na 

publicznych placach wystawia1ą na. 
sprzedaż d7.ieci swoje, a często I kra· 
dzfone. Sa to nkmowlęcta, optulone · w 
łachmany i w koszach wynosz~m~. ·aa 
tar~: · 

Za takie nles:-częsne maleństwo 7,ą
dafa przekupnie okofo 500 złotych, Cza
sem -dzieci dostają się do rąk mo:.cł
wycb ludzi - częścief Jednak los ich 
Jest opfakany. · 

Połłobno władze osta~nlo ooskromi
fy ten handel w swoisty sposób - mia
nowicie odbierając przekupniom pienią
dze za sprzedane dzieci i konflsku)ąc te 
pieniądze do własnej kieszeni. 

Dotąd wiemy doikłac!111ie 0 tym tylko 1 f'lauso~ za~z}wił świat cały P.!aaem ~y 1 Pia~ona wcitle n~e został zbadany w 
co s!ę dzieje do wysokości 12 kilomet-. zyskania ~dowych skarbow, utai~ I s~ym zas~~wan1u praktycznym, zwąt : 
r6w pooad ziemią· bo l'~~l!ko do tej wy'So DJCb w powietrzu. Wymar.i:ył on sobie p1ono boWlem odrazu w to, czy te maleli 
kości ZJdołały do•t;zec samQlloty. W tej ' do ty.'?h ce.16~ ja~ olbrzymi~ fabrykę) ki~ igiełki na balonach będą w stattie I 

. znanej nam części atmosfery ~arzają , eneTgJ1, ktore} t~1ąicz.n~ siLn1k1 ;zerpa: ściągać elektrycz;ność z ~tmosfery •. 
, się blll'lZe, suną chmury deszczowe i roz- ły swą energj_ę wyłącznie z pow1etrzne1 . P?za ~le:ktrycz·nośc1ą w pow1.e~ 
.~rywają 6ię te wlSZ'y1stkie z.jawi~lka, lcló- elek•ry~zmo~ct. . !est Jeszc;z~ i;na~netyzm. . N11;sza · z1e~a 
re skład.a~ą się na to co nazywany po- Pro1ekt 1ego zasadzał się na łyQ\, ie 1est własc1w1e 1eclnym w1el1mn magne-
gpdą. ' n;rJe: wię.cej ~a W)160koś~ tysiąca met- tem: Tej .siły m~gneJyczn~j pow~etrze 

Powyżej tej sfory panują chłody tak , r'?w ?~os1ły się ba~dzo l1czne a~lony ~W'lera ~ezg~ębl<lłl.e tl~ści, lecz i ona I 
&fraszne, że temiperatuca na bi.c !u:tiie a1t,mm1ow~, napelltuan': ~ndore~ t po-, nie dał.a s1ę u1arzm. 1ć;. ntl.rnmu na~et na' 

·:,jest wobec nich niczym. Dowied-ziano ła.~7onc i;n1ędzy sobą wmą drutow. ~o· i;nyśl nie przyszło, w Jakiby sposob mo
ąię o tern przy pomocy balonów, które I w;er~t ht:ta tych balonów wvglądała Jak z.na było tego dokonać. I 
bez ludzi oczywiśde, dotarły do wysoko 1 

W"MJ!i!MN• & + "•••••••• J 
ścl 30 kilcmetrów. Ponieważ zaopatrzo
no je w przyrządy miernicze, mot.na by
to się dowiedzieć o orgjach, jakie tam 
~więd mróz. 

Jeszcze wyżej powietrze staje się co 

Spiące w ziemi skarby 
' raz rzadsze, a wypełniają całą prze
.,;i.ri~fi przeróżne gaz:y1 które w drob
oy.ch zaledwie ilościach d'Oderają do 
ziemi. Co się dzie;e jesz-cze wyżej,. o 

nie dają ludziom spać. 
Aż dw1e akspodvcia na a wu krańcach świata po-! 

szuku1q zakopanvch. m111onów. I 
~'m. ludizikość ni<: pewnego ni~ ... ma i mo- Opowieści 0 wykopywanych z ziemi I ska pracuje obecnie nad ich odnalezłe-
:hrta tylk~ na ten temat S>Duć roi:zi~ przy: skarbach nic są bajką. niem. · 
p0.$zcz:ma; tak np„ ha. WYIS?kosci 80 ki I . w różnych bowiem czasach ukry- Równocześnie w Mongolji natrafiono 
!cmetro:v po.nad z1em1ą lezy w~twa, wali ludzie swe majątki w ziemi, nie 1 na ślad ruin bogatego niegdyś miasta 
\v ~t6.re1 błys.z~zą _met~ory w s~e! ipo- i chcąc ich wYdawać na łup wrogów i ra Chiira-Chot. 
drózy po~ad z1~m1ą; 1esz.cze ~aieJ, ~a l busiów. Książę tego grodu nalefał do naJbo-
wysio~pś~~ . 100 

kil?n;etrów, Ji~zie po~ie I w obecnej chwili poszukują dwie gatszych władców świata. Chińczycy ZbłiżaJące sie wybory we rrancił wy• 
~ze. 1uż Je'Slt. roz~ienc~Jkl .~ ostał.nich ekspcd~'cje nauko\ve na dwu krańcach oblegli miasto, a ~dy obro1ia oka::ała wołuJa coraz żywszą agitację. Wszy• 
„.ranie, zacz}'na .s.tę wie e ~c. ziemi fantastycznych skarbów. się beznadziejna rozkazał mongolski stkłe ulice mJa~t fr3ncuf'kłch wylepiOoe 

Ten .olbrz~ ocean..:~wie~n:a .prze- W. Panamie żyt w XVlll stuleciu słyn książę wsypać swe skarby do studni. są k(}Jorowemi afiszami a~(tacyJncml 
syct;n~ J.est elel..lrycznosCJ,. Nimmierzc;. ny ro?.bójnlk Henry MorR'an. Na 70 wozach przywieziono złoto, sre- różnych stronnictw politycznych. popie-
?e ilosc1 te~o c.ennego tródła en~rgJi, 

1 
Gdy wysłane przeciw niemu oddzła bro i kosztowne kamienie, wrzucono je raJacych swoich kandY'dl.1tów. 

d6rą tak wie~kim nakła~em. prracy 1 k?· 1 ły wojskowe poczęły go okrążać, za.ko- do wody i zasypano ziemią. · R:vcina nasza przedstawia łeden z afl-
srlów zdobywamy na Zlemi, drzemią · pał swe skarby pod fundamentami jed- • szów agitacyjnych narodowej partjł 
tam u.tajone. Niszcr~ją te bezc2enne a1<ar nego z kościołów. Miasto wpadło ':' ręce ch.l~czyków~ francuskiej. wyobrażaJacy żołnierza 
by, me znamy bowiem wcale sp~bów 

1 

Skarby Morgana obliczają na wiele którz~ je doszc~ętme zburzyh 1 wycięli n'emleckłego, czyha"ąceKo na chw:tę 
ich .ujarzmienia. Zn~jd1Ują one wyła<lo- mi)jonów dolarów i ekspedycja anglel- w plen mleszkanców. . odp0wlednią do rewantu. Naołs na afi· 

.wanie tytko w żywiołowych katastro-' Archeolog rosyjski Kozłow. który szu głosi. że naiwni francuzi rzło5<>walł 
· fach ~zy burza.eh,. kiedy. to bł)"!>kawke 1· I' dokon~ł wlel~ cennych. wyk~palisk na: na partJe radykalne Jut w maJu 1914 t 
bez Hku rozdz. 1eł'aJą powietrze. . " Przechodząc przez ulicę ' pusty~1 Gobi, ma nad-z;1eję, .Iz znajdzie · że wyniłc~m ·Ponownego J?torowanła na 

Ołkaz<:f,e się, że t)"C'h błyskawic ma- . rozeirzyf sit uwaiI I~. unik· I studmę wypełnioną skarbami. · łpartje .,czerwone" bedzte ZD<>Wll wkro-
my na świecie 500 tys:ęcy, na ~odzinę. nlesz łłalectwa i śmierci. l Podobno natrafił Jut na jej ślady. ~ente Niemców do franciL 
Jest 1o . tuk <>-hiromna siła, . że ona jedna ------------.-

r 



w ,,_ .„. miM\t&FfW WW.'% ,t'§t•-, -----------·------------------------------ ~11'. ! •-ws;;;a:n SSJSfld•11ti#ti:AikAZ<R· ''« .:wuca.w ~wwnam • &t aa aa &&AA+a. 

MaSzynista fatalnego pociągu 
ktiirY spuwudowal katastrofę na st ac ii Rogów 

· stanął przed sądem okręgowym w Łodzi • 
. Lćdi, 16 ma.rea. f sy~ał wJ~zdowY dla pociągu osobowe- 'I c.!a!na komisja śledcza po stwierdz~11iu 

Nielednokro.tnie na:.Aamach „'Expres- , go. przyczyny katastrofy przekazata :-na-
~u" pisal"śi:ny o, ,,fataliźrnie'' stacji kole- Zawadzki byt przekonany. iż syg.wli- szy1fstę Zawadzk'ego władzQm pJłi
jowcj Rogów, która była terenem •yli.1 , zowano mu, że mote już ruszyć, to tei cyjnym. W · rezultacie znalazł s : ę on 
katastrof kolejowych. W ubległym ro-

1
1 nie sprawdzil .naw~t. czy zwrotnica Jest przed sądem, gdzie przyznał sie do w:

kn na tY-m od:cmku katastrofy byly bar- odpow.ednio ustaw:ona i wyjechał z bo- ny i tłumaczył się, że „tego dnia w:szys-
dzo częstym· zjaw ski~frn. Powstal.g. 1.a- cznej linj1,, , tko sie JJrzeciwko niemu sprzyslęglo„, Gdybym umarł, czy zapomnia„ 
wet wówczas „.teilr'.a.', która gtos1ł:ł, że Gdy P.OCiąg' zi:iala.zJ się na głównym mimo, '. i jak zwykle sfarannle speb:at łabyś 0 mnie? 
w f~o~owie działają jakieś siły nadprzy- torze Zawadzi\i zcruważył że z prwci- swe obow :ązki. -Nigdy mój drogi. Zawsze sta-
mdzone i · że. ',,taJemn.icze duchy'' opę- wnej stronv nadjeżdża z znaczną szyb- Ofiarę fatalnego Ro. gowa fl'O p-rusłu-

1 
wiałabym cie za wzór następnemu me· 

taty maszyll'stów · i slużbę k.olcjową . kością osobowy pociąg. chanlu całego sz.ereg-u św :adków skiza- mu mężowi. · · · - · 
malej stacyjki. .. '; M111-0 groźnej sytuacji, nie stracił z:- no na dwa miesiące wię~ienia. · · . 
: yv ostatn.ch czasach Rogów · •• vrzy- mnej krw i i usiłował wstrzymać loko- '."1tlMM»• 4iliiU!ll!llł.._DA *EMI AW 
C':~łtr\ Risa.Jiśmy wprawdz e przed kil· motywę. 

ku miesiącami o zderzeniu po·cJągów r.a Byto już jednak zbyt P'Óźno. ·p ł ' k k zo I rn·ego Riło' dz1·eńGil 
tej st~cji, , lecz katast.r9.fa nie poc'ą~nęta Nastąp.UO katartrQfalne zderzenie. 2 SZY 111y ~rft • e . . . . 
z~ s0~ą .grn~hieJ~z:\-\C,h sku~ków . . Os ta:- Nę szczęście obstu'ga poeffigów '?dą- , U . W t U ' . . .. . . . • 
t11a Wlększa.' ka:tastro~fa, ~tora wydarzy- żyła , w o~tatn'eLchw;Ji wy.skeczy~ na Zdefraudow.ał 'pięniądze. i usiłował zbiec zagranicę. 
ta s,ę w. Ąm.1:1 11 kTW1.etn1:a ubiegłego ro- tor · i. ntkt' z nich nie doznat żad:ic~'> . . . 
l,rn zqah.izła :WCZOJ;'~~ swći epil?g sądu- , I szwanku. · Nie uderpielt ruwnież pc1rJ· . lódi~ 16 marca. nem zaufaniem swego szefa. PoWierza-
WY· ~a . ł~wie ;. t>skarzanych .zas ~dr- ma-; żni. wfró<l których zapa>nowara ni~bv- · \V składzie Grynbauma prncówał w no mu często większe sumy, gdyż r.lkt 
szymsta S~an~sław Zawadzki, ktory kie- wata P.anika. . . I charakterze inkasenta 20-letni Ja1<ub nie wątpJ o jeg.o UQZCiwości. PozO'Stati 
rowa·ł vc;c1ąg1em towarowym, b i eg11ą- Skutkiem zderzen'a .zostały zn'sz- , Zylberberg. Mtodzlcn:ec g01·1iwie :-:pet- pracow.n:cy tej firmy zawyczaj kµ .ti f 

cym. z P1otr~owa do Warszaw~. vv Ro· czone cztery wagony towarowe. Spe- niał swe -obow'ąz,ki i· cieszył się zupd"' · Zylberberga. A tymczasem młody Zy.l· 
gqw.;e pacia~ wstrzymano i sk er-owano · · berberg roił fantastyczne plany. Ziu· 

b l d 
· f iJił5!tłiSWil5iiiiiWJł.#D' ·OSUWJQ W•N4L!Jt4JI6Mti06:mu &7iiłUiWWWił-

lla oe~ną inję g :v.;i w tym czasie n:::? dziła mu S:ę jedHostajna praca biurowa i 
p.rzeejec.hać pociąg. osobowy podążają- za w&zielką cene· c:hcial wyjechać zagra-

ey i~~;;;~:~.· kilkU m"1ut, od- Ctiwni, : ZłldZłlf e skrłynek re kJam owych. . . . ~:.~.~r.c~'!i:fJ~;~~: szczęścia Przy 
gdy piotrk0w-sk:. p:0clag tow3:rowy :\!\ie-' · · Pewnego dnia · poleconą mu, by ku-
rowano na boczny tor, na stac] podatDf Sprze'dawca ' uazet w rołi Sherloka Holmesa. pił zn.aczk' steniplowe. Szef flirmy wrę--
•• P!\ffl&Jlll.G"'~llll.'lllM~tKW'lf&·. ~ . LÓM, .fo marca. f r.ky usiłówali oderwać szaflkę zniduią- czyi mu 560 złotych i próez tego, jał mu 

weksel na 100 złotych. by go zdyskon-
. Od peWl"ego czasu na terenie Łodzi cą się przed składem in·stramentów mu- towar w Banku.~ go.spodarstwa kra;ow. 

"' i, Kf lh2tHi) b. Il 1ki!J ' grat.cw,~ła . nieąr ~.wyfn~ ' śtaj'ka zło<l~1e.i- i z1~z.n.ych „~:oltol,l" ~~zy · ulicy Piotr im w· . Zylberber"" mt'a:ł prA~z tego t.r"'-~„ ... 
· ' . · · ·w·.ii.W · U1 Ue ·: ~ ska, kt0re1 spec1alinośc1ą były kradz:eze : s1ue.1 47. Nie chcąc ich S['łoszyć gaze- "' ~ V'-u.,., 
t'. · , ·· ' : · „ · ·· ~ , :· · s1<-r.zynek -r~klarnowych; · ··w;.·stawionvcb c;a:7 szyhlto pobiegł do policjanta. odłożonej gotówki. 

v · -'b '.·::t· ·· ·" Ł~kd~, 16 mał:. c~. . przed wkkszemi S'klepami na ulicy Pio- Złodz:ejaszkom nie udało się zbie~. Po.stanowił więc natychmiast wvic-
. ~rwawa · Oji.ca wyn. ta wczora1 w Uik tk' · z 1. . . . d chać z Łodz,i. Nie mając paszpo1rtu za-
· mie~z.kariiu Pr .. „zy· , 'ulicy··· No\vo-Z!fiers'-~e· >CW! ie1; •. • . • . • . odau .001. aresz: )~·.:.m l ~prowa 2.c. t • Oó 
;1 W czasi~ a~antu · t 1.· 

d°'tk·r· K<:: I j. Do poliq1 xwrocił s1ę p. Po-stle">; op- Im co kom~.sar1atu, g.dzi~ się Oł{a:i:ab ze granicznego miat zamiar na rnym 
·p"·

0
· t. urho · · ;.;

23
· 

1
· . ·

1
· ry zfp'sl a i Ed() . lVd!i ~ i: 1 ts'k. pcsi<•cłajt1.cy ~klep przy ullcy Piotr- Lvli to ocklawna poszUJk;wa.\i spec.jai'~- ~!ąsku nielegalną drogą przedostać ~ię 

w.au.. · - e n1 s o arz war , i k k" · 71 kt • !d ł · I · , . · 1. • • · · zagran:-cę. . . 
'5-0-letnia praczką· Marianna KuJ·awsk~J ow& ~e1 .. ory zame , owa , ze w et ~!cirzy m1e i yuz. n.a ~um;enm szereg W R i.-·k h . r .,ć k t k" 
·Rann,· · :ud -" 1, · .. .. . . 

1 
k 1 . : nocy skradziono mu szaJkę re.klamową 

1 
pomydowych kr.adz:ezy i wf:una1~, 26-le y1ml u c ·CI.a we1s W on a i. 

w lokal III,zike,on.o ł: 0tmockyt. · e. a
1
rs. '~·eJ. w której zna?<lowały sie na1ir.ozl'J1a:isze 

1

. tn: Ignacy Rns"' -wis1k. i i 25-!etni Julian z przemytnikami': · Zażądano cd !tfogo 
:L• ~„„,1!,;e p;,., omi;:~r\da, uh,, ;-orzy ez wi przeGniioty wartości kiliku~-et złoty-eh. Ang:dus. · · Obaj złodzieje przed sądem \Viększej sumy za przejście przez .z!~ 
oeJ -r._ •• „ r..,waoz1 oc ouzenie. , , . tvr 1 "1k dn' , , . . 1· .. • ł . . i· . d . I gran'1cę" wskut"k czego zd ... „ya'·""" 

' ;, " · , : ·• · _ : · . w !n a l pozme1 po : c11 t1;C:n o n:e p.rzyzna I się o winy. oną , · "' "'"" ..,.... 
: ·~ • W, ~za~:~ , b~'kt;;yn;1cJei : w ;.n!e;:~Jc~- słę ują~ ~łodzie;an;~~w, ?'ii(..1,d ~aze ·::fa-j ~ U~t~łoM jeclonaik7e }ź do.kon~t o~i wal się nie korzystać z niczyjej pomocvi 

niu. ·pr.zy t;.11-.::y A. 1.,e· !c:o-a.n<lr.~w[~c•ej . 1t 0 _ ! . rzo~1 •. ~for.y .8P.•7c.qc:Je . . P .. 1:~.· :. a' o,;zed . do-,~t .. ~dz .. e~~ u ?.·F·it.y~a. Po~Leba 1 w .nny.:h Straż graniczna uję.ła go w ,chw.Ji,, 
trzy.Jl1ał k:!.l:a rnn głowy 40-łefni Jose'k • ~em prz~ ulicy P.10trko\~. • c,'?~ A: 

1 
• ~,c1.epach, . . . gdy przekraczał już terytorJum niem:e. 

· ~aczorowski.. Pogo~o·:W~e ,udzielito : mu .;,·· .Gazeciarz cw,_. z~i::wa~y~, . !~ w god~·- . ~astewf1k1,e~o. ~azano na . 3_ la!n .w: ,ę ckie. Osadzono go '.w więzieniu w RY~ 

''
pol11.ocr! , ·· , .„ '. , „ .· .. .' . . . ,~:_ach pora~nych 1acys dw~J ni.łodzi osob 1 ~1Ema! a A.iig1ęlti~a na 2 la~a więzienia. n"ku. W międzyczasie Grynbaum zwró-. .„ '· · „ cił się do tódzkioh władz pol'cy~nyc!t, 

. ' ' · · którym żameldowal o defraudacji i o 

,_: • Samćb'ó•stwo mtodlj Tt. ó~kr;a_t ·~ maliEfisk•~~~ 'nfuchon·em_y' Gb. ~~~ ~!~~~~i~~~~~niu. ~e Zyl~erberg 
d · 

~ if . . . . . . !\ . Za zbieg: em ystano listy goncze do 
·_ ·- - llCWCZVDJ. .. . Mit.ość, ·zd.ra efa i występek wśród· ludzi cichvch~ wszystkich mias ,- ii m·asteczek polski~h. 

· t6d" 16 ' , .. : · . ·· = •• • • • · Ody w Rybmku otrzymano 0:1pf}-
L0<k i d z, .r maz.~~· . ,'Z .}Vars.7 a. wy douos~ą. : . ~ . . f zwisf9~m. L.e:b qotdkorn: Ponieważ był wledni telegram, :ż;ylberberga pr. z.esłano 

. ,, ! • 2; orzx . omu prz~ u icy .:,.le~: ,I „Ai spocił się· paa vrzodowmk, „U~!- wynuz;erowany I zzi~bmęty, wzięła go do Łodzi. . ~ . 
. :~~izą<>~i:. n;u · b~.z~raaszym 

20 
i<Jr';·~ fuhc . dojść do porwumi..mia· z . głucho- do swego domu. . WczO'l'aj mlodociany defraud.m.t 

F.a! '.;i ~~ dr~wkmo . 0~~ wcm. · - ~ me1 ł .enie,m .. ą ~.tilb,rc~antką. · · .- · · . · . . . · Ooldkorn cztery· m~csi1:1ce mfeszkał znalaz.t.się prze. d ·sadem i przyzmił się ie 
· · JPzi~!·cz v,'a,'Z.·w czą.sie n'!eohecności ,J . . ~~todii kobi~ta. kl~dla co ~hwil,a dlqń ~ pan~y. Kochówny J~lrn „ sub!9kator, I skruchą do w:•ny. . : . . , . 
:rcdzic(;;.„W p.~eerżn„l 11:. b; , • · .-d j',ł,lfl.· s,;:;rc .. u: wzd~cham, 'Y~wraca!a•: .. o- J<:dt, p1L1 :wygr~.ewał się przy .P~7cu .. A Skazano go na 4 mlesąi,ce w 1ę~enla. 
ło Ja.J 'ś.''. · „ d . \a „o ie nozem la.- .r;zy„. Jcano mo"'na byto · wy"w1J1osko- kiedy wspornmata „tnu ·o matzeustwte, z~WWWWWW~ 
w;zed{1

0 ·5 j,\1ą 'ci ~óry, .PrZ}pa~oc1i edm 1~.waG, że. przeżyła ni.cdąwno· rómans,' . z przyznał się, że ma tonę, również gtu-
1 2 

. . 
' ~ . 0 · ~on, rowicz~w, zat;wazy e UHó.rcgo zostaty smętne wsoonmlęnia. :ehoniemą. . . . . . . . . 

·SJ?erat·kę. lezącą w .k~łuz.y ~r~i:n~ 0".dło !·-·: I?r~odownik odeslaf ją do instytutu . Zmai:twiona niewiasta schowata u- JUBILEUS?OWA '. ~!5!AWA. ESPE~ANCK~· 
dzel. \Vez;;ał do ·~1 ~! .. Pbgo:i.oWli! ktore- głucho-niemych· fp!.: Trzech Krzvży). 1 branle i buty sublokatora, słusznie przy Pod prote~toratem p. p. wiceprez~denta Si. 

·gQ ekan .pu q"I0-2:-el:}l~ opatninku pozo-1 ,· ~ · ·k·' ~ 6 .1 . . „ · · · 'b 7 t ! Rapalskiego, inspektora szkoh;ego · .J. Skowrnń· 
-stawił 5 •.. ruo!.)'W . . d k . . .i Tam ekspert p Kai..;Lorows 1 rozm wt puszczagc, ze w ten sposo _a .rzyma .

1 

sk. lego posła A Kro. nfaa proiesorow Baudolna 
lly> " :'. . , . '~)':mę po op·e. z•. ro ... .:!- się · i nią_ n.~ migi l zakomunikował szcze go przy ~oLie. .Ale i to nie po~ogło. de Co~rtenay'a '1 o, Bu''.h~ida, ~ag. L. Zamenł!o-

·J.-k · t J · d . . . 
1
• , • I góly pol!CJI. Podkanmony rucmowa dobrał się do I fówny, dr . O. tlelm-ana • . dr J. Pika, urządza st~ 

J. · ""k' µ~ł aMono., 0 :ozp.a~z 1 ~.reg·c. kro- Jak się oka 7ato pa'.11na Chana Koch szafy i uci~kł w nailcpszvm garniturze. warz~'szcnle .esperant~st6w „Laboro - . Praca 
.·~u s roni • onarow1czownę or::i. k pr a „. I · . ) ' k' , T. k' b ,• k , 7 · • • . jubileuszową wystawę esperancką w salach gł·· 
.cy. !'ilTie chciała . być ciężarem dlrt rodzi~ (El:::!ctorah1a 1~ po nała '';"' ~nc..mato- a !~ y10 za onc,.eme tomansu mnazium p. K. Wc.ilfs9no:w"el przy ul. Pomorskiej 
ców wię.cpostrn - wlia" · z' w·~ .. ·. !grafie gh1chomemcgo męzczyznę, na- panny Chany. Nr. is. , . , . 

· · ' • ' · · "' "' po ua 1'"' się zy- · :__ . Wystawa obrazowo .. \'rzedstawi 'Tozwoj es· 
c1a. ' p'eranta we wśtyst~ich sfziedzinach iyda kultu· 

' ' 
' 

ralncgo. . · · . · 
Eksponaty ilad.esfane" zostały ze· wszystk!ck 

zakątków ~wiata. · 
llroczyśte otwarcie wystawy nastąpi w so

. • · • . . botę. dnia 17 b m -0 .godz. 8 wieczór. Wystawa 
ob1!w.1e od Karolaka Jjzcfa I Pilarczyk i potrwa od 17. do 27 111arc:a od godz. 4 do 10 wte:, 
:Arncl1. zam. przy ul. Nowo-SikawskicJ czór, W sobot1' i niedzielę od 10 raoo do U 

Nasz· reoorter ·zanotował: 
11·-.:;··· 
dB ~ 1 · . Omtt.~k i\~arf~nna~~?u~?ą~~.„~~~~~ta z 

· mieszkania <.rit:u::rowicLowi Szmulowl, 
zam. pr.:y ul. Brzezillski:j nr. 17, IOO tł. 

nr. 19.. wl~czór. 

.gpt.Jw~ą i różną · bilutcri.ę, , wartości ·.romLEUSZ . 

3.000 zł. . , e „zo·echania ·. 1(0NSTANTE90 TATAHKIEWICZA.,. 
. ~zajuer · G.ltii i. . szafl\i . wystawoweJ · • · ' - • w J>illt-ek przysi:łcio tygodnia teatr Miefsk\ 

, ._p~z..y ·ul. N~won1it;jskicj .6, skradzion0 Łódź, 16 marea. obchodzić będzie śwtęto 25-lecia J>racy sceni·· 
rió:'.n 'J RalahterjL wartości 500 zł. p b' ·i· z „ d ,_ ... z h ~zne.l Jednego z: najwybitniejszych i naJzaslużeń. A' d j . • n ) ł. rzv Z• 1e~u u IC 11.WFŁ 2'1tOCJ I ac o- szy<:h artystów naszego ze~polu: J)oputarneco, 

· · . .1.0 '~.\; .~\\S"':iemu · ~U:O~ zam. dn iej został prze;echany przez samo-' lubianego 1 wyso-ce cenionego artysty i r~żysera 
pr.:Y. ul. (Jłown.eJ Dr. 57, ąkrad IOl~o. Z d,1 , chód 18-!etni syn piekarza Jan Adam- I Konstantego TatarkieWfcza. Odegrana będzie 

, rozk1 ró nych towarnw, warto .... ct 110 ! czyk. zam • es2'lcały przy ulicy Konstanty i przemiła, poitodna ~omedja de .Flers'a I Cailla· 
• ..,. -ll!I - ......,. ~ d!!! ~.i- - i:;)- ~„ ~ • :: łot~;ch. j · 1 ; • 72 Mł .J · : d ł · ż I vet'a · „Papa·~ z jubilatem w roh tytułowej oraz 
· •• • . ~.·•'.;;• ... ·. aa· a: t ~ . ........ iii11> UR. "'-' ·' ii "· t • 1 J' f t · 1 nowsŁt.eJ · OHZien.ec ozna cię - I • Dzlcwoń 0k" Jarkowsk.a Jakubiti~k:\ Krot-
, a t-.rp1 "ra•ow l:!ze ow zam przy u k' h b · 6 I ir • ł p d' t · ' pp„ '" · ' • ·· · . , f t U 6 · ~- -„ · · . · ·3/ k • d' · · t k · \ . l!: o razc ca c,,,o c1a a . o.,, o owie po kem, Mro.zi)\skim l Szubertem w rolach wat 

' · ' . vX~ W • -go .._J _l pa .a ~r.' ~ · S ra l!OnO SZ U ę u dz:e!en iu pierwszej pomocy przewioz- nicjszycb. 
. .. t c·v:aru, y;ar~o:.::~1 ?40 zł. ' . ho go do domu. u', 

·Muzyka: W. Ud~ u•r~ " „ " War.:!b:1ct y1c Jd.;Je, zam. w Grodnie •• ?;:,., 

' Słowa: ), L S'ar...kie.:Jo .' .'W .·Skbpic cI:ta , przy ut.' Piotrt.owsl{iej "' ' TEATR KAMERALNY 
·· . , l;nr'. ·92 w Ło.i z i, skraJ~iono z torcb!d Czesła~ I<azim:,.. ,·:kt zamieszkały wobec ogromnego wcl!lż ro~n~cego powodzeniu 

40 zł. gotówką. · przy .. ulicy G~owa r k:e·go 8 wys.kakując w wyoern~.I .~ornedji. A. Savoir'a „ósma tona Si· 
o ·o n~.Lycia We, wszystkic.h ksic;!:::arnia~h. „ <"ty:[ is":j \"Tfadv~-aw 7 am przy ul b:e ;u z trarnwai'u dock.ł się r-cd koła nobrndc-go z u~ztal~m TC Junoszy-Step~wskle-

~ ~ :, • ' • • • .!'.:>i • - ' • . • 1 .., .~ I g:o - grać będzie nacfal te sztukę dziś, Jutro, w 

O 
. Em1l:t Plat.?r nr. 7. przy w fas~ c ~ył so-. wagonu Dozr?ał on dość powaznych po- nl--'7.1'el"'. w pon1"edzlalek • we ••torek -vszłe· 

UTU•-" •• „ :•· ~,,$4.Y._„~,~~">...:·~~ "'"' „,„ •• ł d . 1 k k ""' - " • „ .,,._„ „ ;;~ ~ ....... ••• .,.„ ..,_ ..,.„ „„. ''" ••• :ir,,..:<&~. Li~ ZJ zl„ ovlmmy .;.i1, jako zaJat..!k na t uczeń. Wezwano oń oomoc e ars ą. go tygodnia. · · · 

' . 



- Chciałem dzi.ś kupić ksldke p. t. 
.Jak zwalczać drożyznę?", 

- Dlaczego więc nie kupiłeś? 
- Bo ta książka strasznie podto-

tała. 

ee••••••••••••••••••••••••••••• 

oKa.<Lziutciobr;g . 
., -:- / 

Gwarancja'. 
Ach - głupców nie braki 
na tym świecie1 •• 
Tyle ·się pn;ez n.ich 
ma priykrości ••• 
Naflepiej - mieszka6 
tak w sekrecie -
gdzieś na pustkowiu, 
w s.amo-łnościl.. , 

.l:XP1'!SS„ . ------------- ---•+•••n 

O kim świat m«1wi: 

/ 

Fryc Thyssen został kierownikiem nal
W Ameryce zmarł w 64 roku tycia' większego trustu stalowego w ~u ropie, 
Rodman Wanamaker, ,,król domów to- obejmującego przemysł nadrenski. 
warzyskich" Stanów Zjednoczonych. „.„& 

I 

Drobiazgi łódzkie. 
--:•- ....... 

Jnłnrwe 'ien '.a~le" . 
. ~ajnowsza sztuka Maksima 

Oorki ia. 
Przypomma sceny z domu nocie· 

gowego: „/Va . dnie". 

Maksym Gork!j napi sał - po dfu· . 
getm, bardzo d.lug1em mikzcniu - z.no
wu sz,~uke. teatralną, której pr,mjera cid· 
była si ę niedawno w Rzymie, w :amtej· 
SZYm teatrze słynnej rosyjsk iej artystki, 
dramatycZ<nej Tatiany Pawłowej. 

Tytuł - ,.f'a.łszywe pienr. ąd~e" •. · 
Sztuka rozgrywa się w mieszkaniu ze
garmistrza Jakoliewa. główne os Jby:. 
zegarmistrz, żona jego, }ej córka z pi~r- · 
wsz.ego małżeństwa. oszut jakiś, uoda· ·· 
jący si'ę wobec zegarmistrza za z~ak.l
mitego fałszerza pi-eniędzy d obie.:ujący 
mu nadzwyczajna fortunę, jeżeli tylko 
zegarm:strz odda mu ••• swoją ż.onę, któ-·· 
ra - Jak się okaz.uje - kiedyś i tak l>Y"I ~ 
ła już Jego kochanką„. · · 

Poza temł osobami przewija . srę 
przez scenę Jesz<:ze cały szereg iypó\V 

Lecz by i wtedy 
na kretyna 
twe oko czasem 
znów Ilf e padło -
na to gwatancJa 
jest iedyna: 

! Zycie za iedną chwilkę!.. - Nie wskakiwac i nie , wy
l skakiwać! - W Łodzi nie będzie już dymu. - Nowy . . 

· 1 :3posób. budowania kominów i palenisk. „_ Spluw~czk~ 

z ni-ziin społecznych, bo zegar,i.niS.irz 
wyinajmuje mieszkanie swe różnym lu
dziom na nocleg. Po kątach unosi się 
zaduch nędzy_ materialnej i brzydoty mo- ·
rainej, różni wykolejei1cy obnażają swe 
dusze przed widzem. 

W mieszkłl.saiu swem 
stług (ei - awierciadło. 

Retnus. 

fł>rzez monokl. 

NIEMA ST.RACHtT. 
- Panie Pasikudaf - Pali się pańskie 

t&łno. 
- Nic mię to nie of>9hodzi. . ~. 
- Do licha! Przecie w kinie aiedż:f 

żona pana! . . 
- Niema stracihul K~o iełt uhezpie· 

tcone. 
URZĘDNIK STANU CYiWJ:LNEGO. 

- Ależ pana ~lub wyznaczony był 
clopiero na j'lltro! . 

- Niestety, jutro 11łe mam czasu 
- Niech i tak będzie, dam panu ~Ich 

.U, lecz następnym razem niech pan 
będzie bardziej punktualny. 

GWARANCJE POWOOZEN'IA,. 
Ojciec tłumaczył synowi, żeby oaiąg
~ powodzenie, trzeba dwu rzeczyi 

· - Czego mianowicie? - pyta 1.,a. 
- U czdwości i' punktuałno~ci. 
- Co to znaczy uczciwość? 
- Uczciwość polega na do&l"f'*ly• 

nniu słowa. . 
.- A na czem polaga ptzenikliwośc? 
- Przenikliwość - to zttacą nigdy 

elewa nie dawać. .•.... „ .......•........••.•... 
TEATR MJeJSKt. 

Ostatnie WYst~py Aldtsandra Mofsslero OO. 
będą się dziś, Jutro wieczorem, oru w llłe.d~łe-
1._ Dany będzie ,,Żywy trui>" TpłstoJa. 

Nadto w niedzielę o g-O!k. 4 p0 1>otudnlu ode
:trail7 będzie z Udzłatem 'fllelklego artysty 
„Henryk IV'' Pirandella. .. 

Zo w21gledu na zobowiązania Al. Mowłego 
wobec teatrów mleJsldclt w KrakoWie i Lwowie 
występy znakomite!lo. tra1lka bonrz;lednie 
;>rzodłutone byó li.ie inoea. · 

tEATR POPULARNY. 
Dzl§. w piątek, Jutro, w sobotę . (~wa ruy) 

nraz w niedzielo cieszl\ca sio nad~y~aJnem 
J>OWOOzeniem „Trędowata" , podfug gfośnei Po
wieści H Mniszkówny; CęuY mieJsc od 60 gr. 
do 3 zt. 

' 

to nie becz kal 
• Łódź, 16 marca. bezwątpienia i>rzyczyni sie do polepsze-

c · · k · ttia stanu zdl"owotnego w naszem mic- O właściwej treści t·rudno coś pcw:e-oraz częścteJ czytamy w ron:ce ście. · dziec. Sztuka ta składa się raczej z. O"' 
nieszcześllwych wypooków: ~.* brazów, i z tego względu, jak r6wi1ie-ż 

„X. wyslrnkuJą,c z tramwaJu, wpadł ze względu na środowisko. w którem s'o 
pod kota ty)·nego wagonu i uległ cięż· A propos stanu sanrtarnego! rozegtywa, przypomina ona mocno eła-
kim obrażcnimn ciała." W kla~k.ach schodowych ustaw!iono wme „Na dnie" tego! autora. · 

„V. wskakując do tramwaju .t>OśM· w myśl odpiowiednich puepisów splu· 
zgną,l się tak 11Lesz.~zęśłl'Wie, te padł na waczkt ~rytyka włoska przyjęta najnowsz..e 
Jezdnię i uległ zlamaniu lewej nogi." Piękna myśl! . to dzieło Gorklja dość chłodno, z r.ie-

We wszystkich wypadkach bierze o- J Lokatorzy zamiast na sc'1ody plują wJelklem zrozumieniem iYoia rosyjsk!e--
.czywiście udział Jraretka pogotowłia. teraz do spluwaczek. go i typów rosyjskich. Publiczność na-

W~na maszyn:s.tów?„ Konduktorów? Doskonale!.. tomiast oklaskiwała sztukę gorąoo, lio 
Dyrekc)i tramwajowej?.. BynaJmu!:,j'.. Ale przecież też zawiera ona świetne cbaraktery„tv-

Winni są pasażerowie! Oni pon~zą spluwaczka. to nie bec.zka. cz:ne role l jest niewątphwne ciekawa. 
odPowiedzialn<>ść za swe tycie! która może z!llieśclć plwoci.ny z ~te.go Fałszywe pieniądze" mają być ry• 
. CzegQ $ię tak SI>ieszą p~nowte ł pa- roku! Pan_?wte ~o~e>r<:y musz~ je W!ęC chł~ wystawione w Paryżu przez. Pito-

me? .• Czy naprawdę czas Jest tak dro- oczyszczac choc1azby co tydzien. . . , , ; 
gi, żę...war•to 1>rzyplacić kalectwem jedną Dlaczego w rzeczywii.stości dz!eie l Jewa oraz w Berhme u Re11nha·rdta. Mo.te 
chwltę, . z.yskaną przy wskoczeniu do się inaczej?_ zawLtają też do Łodzi? , '•', · 
tramwaju w czasie biegu?.. Zastanów• _. bak - 1.. 
cie się, łooz.ia!Ilie !.. · ew _ 

•• .. , 
Ochrona sanitarna PQW'i-etrza od za„ 

nłeczyszczaniia dymem stanow~ dla mia
sta tal.rj.ego jak Łódź problem płerwszo· 
rzędnej wag.i. Już przed wojną w spra
wie tej projektowano ró~ne środki za• 
radcze, które nie. wyszły jednak poza 
ramy pap,ierowYch planów. 

Obecnie - jak sie dowiadujemy -
zinajduJe się w opracowaniu nowy pro
jekt Prezyd.enta Rzeczpospoł!teJ. który 
obejmuje 
sposób budowania kominów I palenlsk. 
Chodzi o to, ażeby paleniska spalały 
ialmajwięcej węgla, i aby do powietrza 
ulatniało się jaknaimnieJ sadzy. 

Nowe prz.eplsy przewidują ponadto 
że w miastach o ludności ponad 25 ty• 
sięcy w pewnym promJen1iu 
kominy .fabryczne wystawać muszą o 
kilka metrów ponad dOmy mieszkalne. 

Kiompetencje w tej dziedzinie prze· 
kaza:ne zostaną władzom komunalnym, 
które będą musiały dbać o czyszcienie 
komi·nów, oraz aby kominy fabryczne 
qyly , zaopatrzone w respiratory„ filtru· 
)ąice dym. 

Istn1eje w:ięc nadzi.eja. ie wk,r5tce 
znikną kiłęby dymu z ulic łódzkich, co 

bicytacja pięknej dZiEWGZYDY • 
Chciała się ~przedać, aby zapewnić rodzicom spokojną 

starośc. 
Przystojna pann.a, Beatrfce Albert. I salę hotelową. 'aby . wszyscy mogił sit 

lat 19, zamieszkała na farmie w okolii· pomieścić. 
ca.eh MHwaukee w Stanach Zjednoczo- Mistrzem ceremonji byl redak~or, 
nych Ameryki Półn. zg.fo.sila się do re· który zaannfowal całą imprezę. Na 
dakcji dziennika w Milwaukee i oświad specjalnem podjum stanęła w skromnej 
czyta. że chce wystawić siebie na pu• sukience pan.na Albert. SiJine wzrusze· 
bliczną licytację. Jako powód tej J~y- ni•e nadało jej twarzy wyraz anielsko
zji podała kooieczność zdobycia pienfę- ści. Była piękniejszą, n.iż zazwyczaj. 
dzy na zapewnienie spokojnej staro5c.l Po krótkim wstępie objaśniają.cym 
swym ukochanym rodzicom, którz.y bę- redaktor wywołał początkową sumę. t 
dąc w Podeszłym w :eku nie mogą jut j. 6,000 dolarów. W pierwszych minu
na siebie zapracować. Redaktor di.fon- tacb suma ta i9stała podwojona i rosła 
nika Wzfa.l pomysł paniny Bea:trycy na w dalszym ciągu z nadzwyczajną szyb
serjo i zapytał ' jej, od jak,iej ~~my pro- ko.ścią, osiągając cyfrę 68,000 dolarów. 
P<>nu.fe rózpoczę:eie licytacji. P.r.iy sumie tej utrzymał się mieJscoWY 

- Od 6,000 dofarów, gdyt iest to adwokat W. Stewa·rt. starszy, łysy ie-
minimum, z M.órego rodzice moglli by gomość. 
sie utrzymać - brzmiała odpow:edź. Ody wśród grobowej ciszy za-o 

- Czy pa111i zdaje sobie i tego ~:>ra- brzmiafo głucho trzecie uderzenie mł'Ot
wę, te człowiek k.tóry da najwyższą ce· kiem, nabywca Beatricy Albert zbliżył 
nę może być dla pan.i nie tylko obojęt- się do Stołu Hcytacyjnego I wyjąwszJ 
ny, lecz nawet wzbudzać wstręt i od· książeczkę czekową wypisał na niej od· 
razę. powi·ednJią cyfrę ł wxęczając czek re-

- Zastanawiałam się nad tęm wszy· daktorowi, powi~dziat: 

Dzieci odkrywcami 
stktiem, lecz nie mam innego wyJśvta, - Niestety, nie ja jestem nabywc3, 
aby upewnić spokojną starość m.>!m tej pięknej, szlachetnej istoty. Działalcm 
rodzicom. . w imieniu moJeg-0 ktijenta, który chce. 

Po omówieniu szczegółów w łicyta- aby nazwisko je r:-o pozostafo n1iezna1e. 
cJI, następnego dnia w dzienniku ukual Przez moje usta oświadcza on, że nie 

.,.._ l\t' ~ern·ii kurskiej natrafiono na no w głębokości 3 metrów po·d ziemią . się na powyższy temat sążnisty arty- ma pretensjij do panny Beaitrky Albert, 
hgaty Z'biót · kosztownosc:i ze złota i resztki matal.owej skrzyni, zawierającej kuł. który wywoła.I nlebywałit sensa~ję. prosi ją tylko, aby wychodząc kied.v-ś 
11rebra, pochodzący z lI wieku ery iibi6r klejnotów ogromnej ceny muzea!- Z dziennlika w Milwaukee zapowiedt Ji... za mąż poszła za glosem · swego w1el-
t!hrześciiańskiej. . nej. · cytacji na piękną dziewczynę przedru- kego serca. 

bez~ennego skarbu archeologiczne~o. 

Dwa; chłopcy wiejscy, bawiąc się na , Przed killtu Iaty w tern samem miej- kowana Z'OS•tała niemal priez wszystkie Nie trzeba d'Odawae, te po tern o-
p:Wlzczyst~ wzgórzu nad rzeką, wy„ [!cu wykopał pewien '!ieśniak wieLką , pisma ame!Ykańskie. W ten sposób ~pra świadczeniu _na sali wyb1:cllfa nie~piisa-
g:rzebał1 z ziemi %loty djadem, wysadza- ilo§ć f'aczyń ze srebra 1 złota. l wą stała się ~łośna. na wrzawa 1 posypały s i ę oklaski pocJ 
:ąy dja.mentami. Chłopcy odnidli · dria-1 O znafozionvm s.1ca11bie nie powie„ Zapowiedziana łicyta.cJa odbyta się adresem szlachetnego n.i.eznaiomeR"o. 
del!l do naUQzyciela. a ten. .·.·· zawiadomił i· dział nikomu, lecz ~rzedał dr~oetu.Jle clnła 18 ~ut~go. POtlłieważ nap. fyw inte• W ten sposób panna Albert zdobY'"' 
..t.ad.Ee.. . _ . , , • . , . . . PfHOJaiQty przekupni9a . resantów był nadzwyczaj tlu1113\Y. mu- ła dla rodziców łŃC'IJ~ nie tf~ 

·~··· ~' .„.„. l t! A ~- lt: ~ -s!-.A!~ ~ „„ -~-~w Mil~ Awq \ll!Ob"*4'"' . • 
I 

f 



-------------------------------------- Str. 5 

150-Jecie istnienia tlenu. -· łłief ortunne · •• odkrYGieł' astronoma. 
Sfotografował kometę, której nie było. Trzej odkrywcy tego oierwiastka zmarli gwałtowną 

śmiercią. · · W ostatnim tygodnłu lutego niemiecl ie udało mu sie sfotografować nawe 
. • • ki astronom Reimann obwieścił wykry ~ało niebieskie i ze względu na ową 

'\Viedza przyrodnicza obchodzi wł opuścić Wielka Bryt.amę ł wyem!1rro- cie nowej karnety. Kon1eta ta przedsta- ffigJi.stą osłonkę, . otaczające,. to 
fych dniach cichy, a jednak doniosły Ju- wać ~o Ameryki, gdzie ten gemalny wia się jako słabo połyskująca iskier- świetliste ciało, uznał ją za kometę. U
blleusz. człowiek zosta~ w kilka lat potei;n za- ka na firmamencie, a wskutek wielkie-I waiaf on, ie na podstawie tej fotografji 

Mineto mianowicie lał 150 od dnia, strzelon~ przez Jakiegoś bandytę. go oddalenia od ziemi, można ją obser- można dokłaanie oznacz~ć na firmamen 
w którym stwierdzono istnienie w at- Drugi odkrywca tlenu slynn~ fran-1 wować tylko przeż teleskop. . cie to miejsce, gdzie się ta nowa kome-
mosferze tlenu, bez którego nie może cuski .b~dacz. tavcl~ter, z!11arł Jeszcze . . . ' ta znajduje. . . . · 
istnieć na ziemi żaden człowiek, ani J>ardz1e1 ~rag1czną sn:i.ierc1ą. On. twór- .Jeszcze pr~ed_ ogło~~emem odkrycia Napróżno przy pomocy naJsilnłej-
zwierzę. Po raz pierwszy wówczas to ca. nowo~yt~e~ chemJI ~rz~z popu!ar: Re1!11anna, .rosJant~, f1hpow nadesł~ł z szych teleskopów obserwowano odci„ 
ten cenny pierwiastek wytworzono w no~ć swoJą sc1ągał na s1eb1e .zazdrosć. 1 j Algi.e~u wtadomosc. o zaobserw?wanlu nek firmamentu, kometa nie chciała się 
retorcie chemicznej, rozwiązując w ten gfl!ey; v;zywódc~w r~wolucJI _f~ancu-1 noweJ komety. Tw~erdzil on, ze wY- pokazać. 
sposób zagadkę powietrza i ognia, nad sk~eJ, ktorz~ um1eśc1l1. go na lisc1e po- krył tę •. ~łędną gwiazdę przy pomocy . Dokładniejsze zbadanie fotografji na 
któr~ sobie starożytni filozofowie la- deJrzanych 1 ~awezwah .gf' przed trybu fotogram. 'dało całej sprawie humorystyczny cha
maJł głowy, nał rewo~ucyJnY~ Lavmsier został ska Na kliszach fotografii, zdejmowa- rakter. Mianowicie okazało się, że kli-

Tlen J)rawie równocześnie wYk~-yli zany na smierć 1 zgilotynowany na Pia nych przez Filipowa z pewnego określo sza w odnośnem miejscu by ta . uszko
trzej uczeni na trzech różnych punk· ce de la ~oncorde. . _ . nego odcinka firmamentu niebiesJdego, ~zona, i że Pilipow odro~inkę srebra, 
tach globu ziemskiego. Jest to fakt bez- Trzeci odkrywca tlenu s~w M, Wił: i pojawił się jasny punkci~. ótoczony ja- odpryśniętą od kliszy, imnał za foto· 
wątpienla zadziwiający, jednakowoż nie h~lm Scbtel~ ze Stra!s~mdu, .me wi~dząc I kąś mglistą masą. Ponieważ punkcik ten grafie komety. 
fedyny w historji odkryć naukowych. me o badaniach Pr.1s!leya. 1 Lavmsieral nie był zaźnaczony na żadnej mapie nie Tak kometa Filipowa zniknęła, zanim 

Więcej godnem uwagi Jest stwier- dosz7d! samod.zieln!e do id en.tycznych I ba gwiaździstego, więc Filipow sądził, się J. eszoze ukazała oczom ludzkim. 
dzenie faktu że wszystkim trzem od- wymkow. Stw1erdz1ł on rman<?wicłe . 
krywcom p~zYJ>adł w udziale smutny istnienie tajemniczego ciała chemiczne- · · 
los i ze wszyscy oni zma;n gwałtowną go, które nazwa! ogniste~ powietrzem i Wsp om n 1·en1·a p1· Pkne1· kr·o' lowe· śmiercią. . Chcąc zbadac do~ladme_ wtaśclw~- 't 

Jednym z tych badaczy był angiel- ści odkrytyc~ przez się ~azo~, wdych1- • • • 
ski duchowny Prisiley. Nie udało mu wał je sam. nte P?SfuguJą~ się z'Yierz.ę- Serce, dyplomacta ' wo1na. 
· dz" d b ·• tl retor- tarni Tego rodzaJU doświadczema osła · . · „ się wpraw ie uo rę me , enu w . . · . . . 44 k . Królowa rumuńska Marja ma zamtal" w Rosµ, Niemczech i Anfllit, a w eza. 

ce~ ale on był pier~SZYtl}, k~6ry stw1er- h;ly cały Jegot orgamz7 1 w dr~ ~ś~; wn a1bliższej przyułości odsunąć się nie sach wojny światowej midrością. swą, i 
dzd z całą. pewnosci<\ 1stm7me. w po- c1a uczo!'y ó ęn ~ar. prze w z co od spraw politycznych i zająć się ży os()!bistym czarem umiała wpłynąć na 
wiet!z.u p1erwi~stka podmecaJą?ego wś~\ ob~aw w z~;uc~~· trzej genjalni wiej literaturą. . . niejedno doniosłe ·postanowienie dyplo 
ogien 1 dostarcza;iącego JednocześFne pru a t, ,e wszy Y • k Ć ż cro· Kore§!Pondenfowi pism amerykati- matyczne. 
com siły życiowej. uczeni, ~torym udało ~ię w.Y ? t Y. skich zwierzyła się nawet królowa z Po ukóoczeniu ,vgpomnie:t\ ma za-

Twierdzeni~ Prisil.eya były na6w- I d~jny Pt~rwitst:{ dkonczyh ~ <: ra~~~: swych planów literackich. miar napisać książkę dla <4ieci ame-
czas rewolucyJnen;i i WY.W?łaty • s!lne I me,- musi, sk .?m 0 pe~nyc · p~w. . . Pierwszem dziełem, do którego .. się rykatiskich. 
-ąiezado~oleme wsród ks1qząt kosc1o!a, nych refieks1i, nasuwa?J!}C zapy ~me. za:bierze, będą jej wspomnieaia życia. - Kocham dzieci - móWl"ła królo-
'Yll AnglJ1. Uczony ten musiał wreszcie „Przypadek, czy fatum • Młodość królowej była bardzo bar„ wa. - Chcę więc im ofiarować upomi ... 

Spl•rytystyr::zn· il sens~c·1a bondynu wnKról.owa. M.a~a znała w~zys~ich ni~ r::ęwR:i:~ i~~~s~~e.w której °' 
. : U li • mal na1wyb1tme1szych ludzi swe} e·poki · · . 

Ośmioletnie meJju~ zdumiewa uczonych niezwykłemi ·: .·A·K·.·cw•=AW· , IT •s!@!•ii!St!ifii!i 
- · właściwościami. - ,.„ SP. AKC. -=• 

W Iaboratonj'lli!l1 dla badań psychicz-1 ścianę. , • · 
Jrych w Lon~ynie · odibywaią się obe~nie •. R.ównocześrlie za~ podn~osl'~ ~ ~ 
dotwiadczerua i nowoodkrytem med1um Zlenu krzesło,_ na :ktore.m s1edz1ał ma 
o niezwykłej si1e i właściwosdach. · lee. • . . . , . 

Tem medium je~t 8-letni chłopa-k, Wed1e zeznan wielu sw1a-dk~w c~ę, poleca 

POZłłAN 

najprzednieisze wódki i lildery 

SPECJALNOŚĆ: lllEIE&MR#MR!DlllWMsm't:! 

syn szwed:lJkiej rodziny zdawna osiadłej sto się zdarza, iż martwe przedmioty 1ak 
w Londynie. · , talerze, szklanki. i .emI;le wirują, w .po„ 

Skoro poseł szwedzki dowiedział się wietrzu, gdy. zna1du']e się w po-k1>JU n1et-
o niezwy;kłych zdolnościach chłopca, za W)'11dy chłopiec. , . . 
prosił go do si\bie na podwieczorek. . Londyńscy okultyści zainteresowah 

Chłopalt usiadł na .krześle, a 'P<? ~ię temi zća.w~skami ,i z wytężoną uwag~1' ''•••••• Wypalanki Winne·Rom1•Araki· fytniak Wiel~opolski 
chwili po?'lłszył się Imbryk z herlbatą 1 sledzą wynik~ ba.dan. :które prowadzt Ili Orange-Cherry Brand:r•Curapo Blanc-Naiiawki o~?7~ 
uniósłszy się w powietrzu, roz;bił si~ o prof. aHry Pnc•. . 

I ,,,. -----------------------------~ 
"BBRNBRBAUX. 

Luna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść t tycia łódzkiego. 

\...~------------------~-----------------. . 

~·m.> 
12) 

- Tak to wstęp do walki o miJjony Istotnie udział w tragicznJj eskapa• 
Dreszera. dz ie auta i szofera Porschego rzucał 

- Może jutrzejsze przesłuchania ran cień podejrzenia na osobę przemysfow· 
nych rzucą nieco światła. ca, że jednak cała prasa jednogłośnie 

- fh, wątpię, szofer ,nie dożyje do wksazywała na Porschego jako na 
rana. . wmieszan~go w aferę, to już nie byto 

- A co mam sądzić o tern, co Judzie 
mówią o tobie? - spytała lrena. 

Nagle odezwał się ostry drzwonek dziełem przypadku. Dyskretna. wpros1 
telefonu. To szpital donosił, że szofer koronkowa robota Kqrnbluma, ·który 
Porschego przed chwilą zmarł w stra- po mistrzowsku za pośrednictwem tle
sznych męczarniach, co do drugiego nia Paprockiego puścił podchwycona 
rannego posterunkowy Pietrzak meldo- przez ·reporterów pogłoskę, święciła 

- Tak, panie inżYnierze, bo do szo- wal, że w marynarce jego, pod pod- pełny triumf. -c • • • 

fera nigdy się nie strzela, przecież o szewką znaleziono paszport niemieckr . W ten s~osób m~c1ł się Kornblum za 
włos i panna Dreszer mogła zginąć pod na !mię Feliksa Motyki. Paszport wysu meudany . cios wymierzony przez Por-- Nie wierz temu, ludzie albo kła

mictaibo sle mylą. 
Samochód zatrzymal się przed pała

cykiem Dreszera, 

czas katastrofy. Tylko w motor trzeba nął się prawdopodobnie przez dziurawą szego w. Jego stronę. . . 
byto celować. kieszeń i dlatego nie zbaleziono go pOd B~nk1er przy ranneJ kawie z saty-- Ja właśnie w motor celowałem czas pobieżnych poszukiwaniach naf sfakcJą przeglądał prasę'. 
- bronił się Róiyck;i. 

5 
osi . · _ że.„ porwanie Ireny byfo dziełem 

· KORNBLUM SIĘ MŚCI. - T0- pana znowu komprotnituje Ja- z e. . . . Porschego dla Kornbluma nie ·ulegało 
Panie inżynierze, ,pan pragnie roz-1 ko strzelca - zaśmiał się Nasielski, u- - No, teraz to. tru~meJsza spraw: -, najmniej~zej wątpliwości. ~ 

wikłać zagadkę nerwami - ttomaczył kazując dwa rzędy białych zdrowYchl :~dec~dowdat Na~elski. M s:;ier za rat Skąd jednak Porsche tak szybko się 
nadkomisarz Nasielski zdenerwowa- zęb6w. - faJ~~m~ t ~ grbęo ~·.a .f t·t zna~f-1 zorjentował. że Irena przedstawia dla 
nemu Różyckiemu, a tu trzeba mózgu, - No, ale żarty na bok, w każdym e 1 s 0 ~ a, zie InJ cza• en m więzienie w willi Porschego pod- Pa-
mózgu i cierpliwości. razie, o ileby pan mógł w przyszłości czeć potrafi. . . . . · I bJanicami mogło stanowić ważki atut 

- Ni~ rozumiem. kflku bandytów po udzielić nam jakichkolwiek wskazó- - W kazdym razie 5srtuac1a Por~ w walce .z bankierem, to wL\lśńie _ za· 
:- rywa kobietę prawie w biały dzień, a wek, to prosimy bardzo - zakończył schego Jest coraz lepsza - zauwa~yJ . stanawiało Kornbluma. . 

pan twierdzi, że to jest zagadka, która rci.w1owę Nasielski. · · Zakrzewski. Po śniadaniu zapalił wonne cygaro1 

. na razie nie może być rozwiązana. Rze Jł~•,;3 cki opuścił gmach policyjuy o . - Bezwzględnie odpowiedział kilka razy przemierzył pokój i aagle za 
cz;vwiście nie rozumiem tego. godz. 2-c·j w nocy. Nasielski. trzymał się w pół dr9gi: 

- Panie Różycki, zapewniam pana, Nasidski i Zakrzewski pozostali ....... Ranne gazety przyniosły opis - Nikt inny, tylko Paprocki _ zdra„ 
że sprawa jest niedojrzała, tembardziej, 

1 
sami. . zajść na szosie Pabjanlckiej . ze wszy. dził, gdyż „Henio elegant" miał właś-

że pan Porsche zapewnił mnie, że o ni- - No Zakrzewski, co sądzisz o tej stkiemi detal,mi, zaopatrrując wiado- nie powierzoną misję pośredniczenia 
czom nie wie, a za swego szofera odpo- j historji? - zwrócił się zwierzchnik do mość w sensacyjne wielkie nagłówki: między nim a Ireną, on załatwiał ano
wiedzialności nie ponosi. Narazie bada wywiadowcy, „Handlarze żyWym towarem w samo- nim, jego wYSłał Kornblum do Dresze
nie rannych jest niemożliwe, musimyl - Panie naczelniku, ja mam wraże chodzie fabrykanta Porschego", „Stra- ra z plotkami o Różyckim, wiedząc, te 
przeto zdobyć się na trochę cicrpliwo-

1 

nie, że ta afera pachnie grubym skan- szna kata.strofa pod Łodzią", „Szgfer chłopak IJ?a tam łatwy dostęp jako pc>
ki. Jutro odwiedzimy pannę Dreszer. dałem.„ Porschego zabity", .,Tajemnicze autól.stillon d'amour uroczej tancerki :Ferrary 
. ._ Panu w każdym razie zwracam - Kt.óry. dopiero nastąpi '- przer- „Porschego" itp. Wszędzie na pierw- U drzwi wejściowych rozfogl się 
uwagę, że pał1ski riościg nie byt bez za- · wał Nasielski. ·. sze miejsce wysunięto nazwisko Por- dzwonek. 
rzutu. . ł· - To znaczy,

1 
że to dopiero początckł schego, a niektóre nąwet pisma podały Lokaj zameldował pana Gustawa 

~R(>ż):cld u:obil. zclziwion~ min~ .. - dodał ?akrzewłkt. ;„ . wiadomość o jeg_o areutowauiu. ?orache. LO.c..n.l.. . ' 1 



. l\ngiełKi palą 
. Daiwi~cei. 

Francuzka i hisznanki nie
wiele; wloszJd~wcałe. 

' ~ I' . •. 
„Wy.n,ik ._a;.~ty „Daily · 

News". " 
L.011·dyńm dziennik '. „Daily News and : 
W ertminster Gazette'' . .urządził teraz 
a.n.ki'etę rla temat. -.w 'kt.6fyni kraju 'ko- . 
biety palą nąjwięcej. ' j 

· OkazUje 'się, : że największemi · na c!l- ' 
łym świecie z~o-lenniczka~i tytuniu są ! 
kóbiety angielskie. ·w dodatku ilość pa- ; 
l~cych kobiet 'ste1:Ie w'. 'An;glii w~ra~ta. : j 
· ·· W Ameryce np. k&b1eta nigdy me 1 

weźmie do u~t · papierosa w lokalu pub- i 
licznym czy nP- uliey, mimo, że u siebie , 
w domu pali duże . Dlatego to mieszka-· · 
niec New Yorku nigdy nie zobaczy tak , 
!'OSpołitego w I.;«;;n.O'Y'Die :obrazka, k~edy . 
to młoda dzie'Wcfyn~ . wyjiąuje papierosa 1 

~ · kieszeni na ulicy, w ta:kSówce czy ati-11 

Łp·busie, i zapala go. 
W tym kierunku wyipowiedzieli się , 

njema.l wszyscy · uczestnicy ankiety. Zna ; 
na np. autom0<bilistka.1 pani Bruce, . oś- I 
wiadczyła:, :że ma całą prawie Europę, I 
ale ni~. spotkała 'nigdzie kobiet, · pal. ą- 'i' 

cych ty!e, co ~~ielJą..._ . · · , , .· ·· .. 
. ....- Nietnia rl'ł wet · po:ró"!Dania - mó- ' 

wi Bruce - mi~z'Y.: . a~gi'!lką . a f.rancu~ ' 
ką, bo francuska palf przęciętnie najwy- i 
~ej p1>łowę tego,, C;O r 'rYPaJa kobie.ta w! 
.Ą;nglji. Francu~Jl · poprzeę:;t~je na wypa- 1 

leniu jednego czy ·dw'q papierosów po · 
iedzeniu. We Włosz~ch ·- . kończy .. swe 
apostrzeżenia paąj ;Br;u~e · ~ nie widzia
łam ani jednej . dziewczyny, palącej pa-
pierosy. -. , _ ' . · ·, 

. Jliszpanka Villa.tante· zamacza, ze ko 
biety w tym kraju wógóle nie palą, z 
wyjątkiem mod:qycb środowisk, jak Ma ' 
cl.tyt, które uległy wpływom angielskim. 1 

Lecz nawet w tych si:od'oWi®kach kobie '. 
t~ pali ba:-dzo mało. Może· gdzieś W ' gó- j 

rach stare cbłop;ki palą króbkie fajki, 
ale żeby kobiety talt paliły w Hiszpanji, 
iak to. ma ~iej$.c,e 'V ĄPglji. mówić. na- ,1 
wet me mozna, gdy:t hJSzpanka uważa 
Palenie tytoniu za ni*'1ue damy. I 

Biorąca również udział w tej an:kie- · 
cie nieiaka Dorota Ken;(fara, która . nie- ' 
dawno podróżowała po: Rosji i Persji, za · 
znacia w. swej odpowiedzi na '\Wtępie. ! 

~e 1ei zda~iem an·giellil .. palą najwięcej 
te wszystki-Ch kobiet na świe·cie. Co 
zaś dotyczy mieszkanek Rosji i Persqi, 1 

pĄlą one nadzwyczaj mało. Kobiety per
ekie woli, zreutą słodycze niż papiero-
ay. , „ . I 
. : Intuesu)ący jest głos pe,wnego hote
·Jana londyń&kie_go, który jako kierow
nik elegallckiego hotelu ma możność ro 
bienia spostrzeżeń wśród swych gośd. I 
· Utrzymuje on tedy, :te francuska np. 
pali bardzo, delikatnie. i robi to raczej ' 
QI& pozo~ · , ' · · · · 1 

· Natomiast co efo · angielek wła.łciciel 
hotelu podkreśila, ii palt\ '.one ·przeważ
nie dlatego; że . są . naj.ruchliwszemi. w J 

święcie kobie-ta~i. Ang~el'ka jest znako.- ; 
mitą automobilistlką· i z zapałem i od wa '· 
ią uprawia sportY.. Pali więc - tyton. 1 

fdyi prowadzi. życ~e o . bardzo wielkim · 
aa.pięciu fizyczti'ym . i umysłowym. . 

Co uslyszym.y,,przaz radio : 
, . dziś; ·: w ./}rqttJk · 

1ó·qo -manca} 
. PROGRM\ &1 ~CJI : W'ARSZA WSKtt). 

tz.oo - Sygnał c~~u. kpmunikat lotnicw
tlłełeorologłc:Zny, oraz 'ną.dprogram. 15.00-15,20 
- ·Krununik~y: meteprologiezpy, gosp0darczy, 
sa.morzadowy, or~ nadprogram . . 15.20-16 20 -
Przerwa. 16.20-16.40' - Przegląd wydawnictw 
t)etiodycznydl ....: ompwl ·prof'. Henryk Mościcki. • 
!6.40:-P.P5 ...:. qdczy: „Wall,(ą. o dzl~cko" (dz. I 
.„fflg,iena I medycyna") - wygłosi J>. Szpyrkó- ! 
_ '.Vną. 17.05-17.20 - Rrzerwa.. 17.20-17.45 - 1 

.. l'.rap_s~sJa z Krakowa. 0dc;zyt: „Geograficzne 

SPLENDID · 
Dziś •Hibardf ei .. srnsacyroa c 

. . - . 

. ~ PąJlłJHRA SEZDłłU I 
•• _••,I 

Najwspao-1al~ze · arcyd.1ielo ~ ::.: „ . 

. najgen .jałn 7 e . s1ego artysty-bohatera · 
l'łiesłychanie porywa ący komed odramat ' 

W ROLI GŁÓWNEJ ·. 

-DDUliLl\S f AIRBł\łtKS „ .. -
rłajs.złachetniejszy i na bardz ej lubfany ar
tysta f . łmowy, pc::m ętny bohater filmu 

, ZŁOOZiEJ z BAGDADU·• 

Ilustracja muzyctna pod bat. A. CZUONOWSłi EG'.J. 

Początek o godz. ·4 30 Pl pał. 

Wojna 
o ząb małpoluda 

zak< ń=Lona zwvcię~twem 
· przedhistorvcznei świni. 

Wieke to wesoła historja. W rc~tJ 
1922 w stanie Nebrask{l . w Ameryce .z.pa 
leziono w łoiysiku jak'..egoś potoku dzi
wny ząib - ni to małpi ni człowieczy. 
Uczeni zaczęli się wodzić za ł1by co to 
za dziwo, aż wreszcie zgodzili się mniej· 

. więcej . że to ząb przedhistorycznego 
małpoluda, formacji przejściowej . mię~ · 
dzy . małpą a człowiekiem. Jeden z naj-

1 wybitniejszych przyrodników amer.y-
' kań:skich odchrzdł D!!We~ tego ~ałpolu-
1 da , pięknem ,mianem JłeS'peropit.he·clł$.. 

.! Coo4'.i, na. deść _geologa Coe.ka,· ~t.óry f· 
: z(lb znala~ł i w t~tj &{>osób· :do$tap:iyl_ 
. nauce „dowodu" perJnxlzeni:a cl:towi~ ' 

ka. „. . . . -· 
·1 ·· Aż tu ńai-az " ziawia się'„:iń.ni : uczfui..., 

1 pro,fesor G~~~ory ! z~. jedn.,~ #ąmą,ch~ · 

1

1 u~i~e,stwHi . H~s.pe~qp .. t . .i.h.i;t'_'_ s~ ... ~Ja~O)'(i· __ 
. cie· ooało mu lsrę Z'll"'-lezc w1ęcei taA<ich .. 
zęJ)ów i tistaJić, ze t pochą<lz'ą . '. one ;• ~~" . 
siczęk jakiegoś ~zcte~inowd~i!O'; przed~ ;: 

I stawicieta< c.zworOtńoi~y.ch , b~fr?.g'ć. ·~ ~~ 
· Profesor Gregory pow.1ad~ tetly : t- · ~ue : 
małpolud ,fo '"był ·ani' żad~n Hesp(fropit• 
hecus, tyilkó ·:zwyczajna·' świnia · prze.dhi„ „ 
storyczna. · · '· · - ·· " ', :· ' ' .. -

.: . ~ ; :.· .· ... : ... -.~.; ·: 

I 6~ta lóterla oań·stw ·~ wa··: 
• . ~·o; ·~: .t.„, • ol • - ' : rr r' 

·S ·ta ,k.lasa "Vlf';y. dzień • . ~. ,·· 
Zł. Jo:ooo rtr. 22810:· - ' c· , '- ". '.~ 
Zł~ 5.0uO n:.ry·S022., 50873 ~51489 695·5(f· 

71127 100735 101930. . . ": . 
Zł. a.ooo n~ry- : • 44951 · · 73240 · 1401ai 

i 80490 • 9%71~ . , . - . -

I Zł. 2.000 n-ry: 1984 102930 120727~ .
Zł. I.OOO n-ry: 1607 2582 19316 19.391 

26205 26740 32494 46968·73505 77465 
84774 99Z25 101730 · 108005 „108209 
l117245. . . . ' „. " ; . ' - . :':· 

Zł. 600 n;..ry: 49!i 13361 1'4377 ·1815,.Z 
25216 . 34474 36262 65652 669ó1 70473 
70844 82552' 101455 104949 .1H79t. 

1

119661 122347 129657 129177/: .. 
Zł. 500 n~ry: 7769 8559 · 15143 16700. 

20040.· 20173 26406 29061 38952 42455 
43951 45048 47456 51370 54344 54416 
59097 68819 71276 80139 82979 85ZB6 
87271 87931 89933 922~0 93900 99283 

199381 101908 109134 .112665 ' 115107 
117526 125087 126253 12.6665 129211. 

Zł. 400 n-ry: 1259 1180 1829 5172 
6688 . 967p ' 11651- 11713, .·12j)48 ' 13653 
14162 15347 17430 18520 ·18?'66 18849 
i9194 .19233·.19529 20431 20525 23184 

i :ż3510 . 24190 24326 24757 ż5389 25416 
25440 2712.5 27145 28478 28917 .. 29595 
Z9778 ·a1096 3f6f4 a116i. 33~os · :35186. 

1 35805 36962' 37078 37463 · 3771'7" 382żi7 
:38341 38450 .40468 ' 40529 42718 43513 
44126 44197 44587 44:A3 45'230 . 49350 

1149540 52241 · 53431 54; 64 S'G<El l.572Q;J 
57686 58056 58353 58'109 590.:i3 ' -59144 

I 59352 ($0354 ()2974 642yo 6.5259,, .. 65454 
167015 68315 70423 71180 7l3'i6· '12751 
1
727779. ·· 72993 73042 · 73479. NSS7 ·73325 
75983 . 76493 78873 '78961 81078. 7.1600 

: 151765 81810 81871 82544 83'153, 83443 
! 83583 . 85621 . 86097 .s1011 -s18'6S 93719 
j94750 95594 ' 96202 -~6293 '9{iq35 975~ 

I 
9Q049 100122 . 100791 · 100858'. 100985 
101243 ' 102465 102911 102982 104159 

I 104522 . 105057' 1'05629" 1061'9'1"• 107905 
. 109290 109839 109864 110010 · 110()3..1 
I 110098 not47 111154 . 113802 ll38t4 
113908 US 209 116071 H6080~ H80Z~ 

1
118101 . tl8324 118687 12J066. 121288 

I 123770 125221 12616Ś t'37000 .12'7:~3S 

1
128498 128582 1286~9 128&71 l/.8891 
129072 - i29355 i29755~'. . . „ .. 

I KONCERT W ANDY LANUOWSKlEJ. 
Jakiś zac.tarowany świat tchnie z pcxj pakó°~ 

Wandy Lando.wskiej, gdy odtwarza na sWV!U 
li;lawicymbale muzyke sta1ych mistrzów. Ch .... ia· 
toby sie słucht)ć jej bez końca i upajać sic boga. 

i "'1wer tej muz:vkf. ·wanda · Landowska stusznfo 
I wlec nchodzl · za naJwybitnleist(\ .P.rzedstawiciet
ke. a zara2en 1'3jznak6mitszą interpretatorkę 
starych mistrzó"' i · tak przejeta jest duchem tej 

I muzvkl, jakby stud i óir:"łła pod mobistym kier!lll* 
kiem Scarlattiego. Bach.~ lub Mozarta. 
I KQncert tel . genJalnej artystld odbędzie st~. 
! Jak ju~ zaznaczyliśmy. w na0-.·hodzącą niedziele. 
' dnia 18 b m. o' godz. 8.30 wieczorem w sali fil· 
harmonji i bedżle to 14-ty koncert mistrzowski 

I DRt'.!GJ WYSTĘP OPERETKI "PAGANINI„. 
- Wczorajsze przedstawieni.: operetki „Paga

, nlni " było przez publiczność nader syqipaŁYcZ• 
nie i życzliwie przyjęte. Artyści z niezró.wna-

J>Ołozenie Ukrainy„ - wy~łosi prof„ Kuolfowkz : 
t7A5-l8.55 - Koncert popołudniowy . Transml- · 
s'- z Wilna. 18.a5-19.05· - Przerwa. 19.05.:_ I 
19.15 - Komunikat rolniczy, oraz transmisia z 
Krakowa notowali .giełdy zbofowej krakowskiej 
19:15-19.30 .- Rozmaitości - wypowie p. Lud- I 
Wtk Law_lńskl. 19.30-19.55 - Odczyt: „Znacze~ l 
ale odmian krajowych" (dział „Rolnictwo") -
WYitłosi dr. M. Różański. 19.55,..-20.15 _ Poga- · 
lłanka muzyczna i frklu „Dzieje muzyki" -1 
wygłosi prof. St.. Niewfadomskl. 20.15 - Trans
misja kon~e.rtu · .sy;mfonlcznę.Jq z Filharmonii 
warsnwsk1e1. :n.oo - 22.05 - Sygnał czas.u . 'I 
tomunika.t lotnfo?Jo - met,eorololdczny. 22.us-
2Z.2<! - Komunika:ty ~AT-a •. 22.20-22.30 - Ko· 
~unikaty: Policyjny, sportow,Y, oraz nadpro-

IJ'am. . . ' -----illłl···~--~ 

nym kunsztem odtworzyli swe role, a burza o
klasków zrywała się co chwila. w- ni edzielę. 
dnia 18 b, m. o godz. 4-eJ- po tioludniu odbędzie 
się drugie I ostatnie przedstawienie z dodatkle.m 
rewii p. t. „Servus Koch:mie". Bllety po cen iic~ 

, ąię 'Mlii$'*r;1ft tttfffi#!f!'ł i ~ulamy eh . n_abywać można w. kasie filharm-0. 

., 
' ::, : 



Siatkówka. 
Tabela mist.rz\ stw drużvn siatkowych i kosz\ k('W\'Ch. 
Duże zainteresowan·e . młt dzieżv szko:nej obccn) m 

turnie em na f Jndusz olim ~i ski. 

Wvdział Gier i Dvscvpłiny już si~ ukons1ytuowa_t . 
I 

W dniu onegdajszym odbyło się ze-J zast. sekretarza: p. Schrotke (Po~ 
branie nowcobranego Wydziału Gier i goń}. 

Zawody siatkowe i koszykowe, toz- B. Drużyny mcskłe. 
Dyscypliny, który ukonistytuował się w .ewidencja graczy: p.p. Kampf (Siła), 
następujący sposób: Szer (Hasmonea) i Kowalski (Orkan). nywane o mistrzostwo Łodzi na fun- 1) Absolwenci 3 2 

du.sz olimpijski, budzą wśród naszej 2) Włóki·enn~cza 2 2 
90:70 
57:43 
54:41 
59 ·51 
42:41 
25:27 
18'.30 
48:90 

1 f'rezwod-niczący: dys. Skibicki (Ł. referat karny: p. Ullrych (Kl. Turyo.: 
K. S.). stów) p. Rębaf.ski (ŁKS.). 

młodziety S'zkolnej żywe za!nteresowa- 3) Oświata 2 1 
nie. · 4) Piłsudski 2 I 

I wice-przewodn.: p. Głazewski, (Kl. Funkcje przewodniczącego pełnić bę 
! Turystów). dzie narazie p. Głażewski, poniewd 
'l sekretarz: p. Koprowski (Bar-Koch- dyr. Skibicki otrzymał 2 miesięczny ur„ · 
. ba). fop. . . .. 

.Niemal każda niedziela przynosi wiek 5) Kopernik 2 1 
sz.c lub mniejsze niespodzia.nkL 6) Ośrodek W . Fiz. 1 

· Występująca po raz t·rzeci w roku 7) Gimn. Niem1eck. 1 
bieźącym drużyna Pryssewicz, pokona- 8) Semlnarjum 3 
ła w ub'. eglą. nle<lzielę rutynowaną dru- l(oszykówka. 
żynę Skrzypkowsk!ej, którą od dłuż- 1) Piłsudski 2 2 75:45 

Lódź-War.szawa 
szego czasu trenuje p.rof. wych. fizyczn. 2) Zimowski! 2 l 58::12 
p. Robakowski. 3) P. S. M. M. l 12:22 

Spotkanie w s iatkówkę i koszykówkę odbędzie się _„ 

Rzadko zawodząca drużyna Oświa- 4) Braun 1 ;):.'.15. w sobotę i niedzielę w Ło Jzi. . 
ty mus ała oddać zwycięstwo Absol- . S~blewska mia~a n31jsla~sze. p:z~c1w:- Jak się „Express" dowiaduje n a nad 
wentom. Przykładów takich .iak powyż- mc~k1 do pokooama, Jak rowniez ~em1- • chodzącą sobotę i niedzielę dn. 17 i 18 
szy moglibyśmy przytoczyć moc. nanum i T. U. R. . . . . I b.m. zjeżdża do naszego miasta drużyna 

Dziś po pięciu oofach turnieju nie mo- P .. S. P. ~- dzłękJ zwycięstwu_ nad siatkowa i koszykowa YMCA. warszaw 
f;na jeszc.ze snuć na temat przypusrczaJ- Kryg1erową 1 lepszemu stosunkow:; pm,- · skiej w celu roze~rania zawodów ~to-
nych m's~rzów żadnych horoskppów. któw znalazła s· ę na cz~ar!em m1~~s~u. · warzyskich z najlepszemi zespołami pił 

Pragnąc ułatwić -na·szym Czytelni- Skrzypk?~ska narazi.e ~ i e rokuJe za- ki siakowej i koszyko.wej. 
kom orjentację co . do zajmowanyi:h dnych nadz1e1 . n~ przy~z.tos.ć. ~·· Ze względu r.a udział drużyny war. 
miejsc przez I>Oszcezgólne drużyny w - . Absolwenci 1 Wtóki.enmcza. szcz~sn- szawsikiej YMCA. oraz starannie ułozo· 
obecnych rozgrywkach, podawać b~- wie ~ot~d pro;vadzą. V: tabel·i. . ; . ny program poszczególnych spotkań to
dziesmy co pewien okres czasu tabelkę. . . Os"".1ata .. P1lsu~ki 1 Kopernik ma„~ I warzyskich, spotkanie przedstawia ~ię 

Tabelka po d.z.'.eń 11 b. m. przedsta- JUZ po JedneJ poraz~e przy Jednym uz~-

1
- niezwykle interesująco: 

wia się następująco~' skanym zwycięstw_ie. . . Program sputkań sobotnich i niedziel 
Siatkówka. O. zespołach O~rodka ~V. f. 1 gim!~ nych przedstawia się następująo: 

A. Drużyny żeńskie. ~~~~~~~~~:°' chw.lowo n,e da się m~ I . ~bo,t~ godz. 4-ta popoł, sala Gimu. 
fl-.zwa 'drużyny SpotkaÓ Wygran. Puntct Sw Dostarczycielem punktów dla dru· Niemiec&uego, 
t) Sobolewska 2 · ·2 60:11 żyn męskich stało się Seminarium Nau·1

1
Siatkówka: 

2) Seminarium i · ,- : Z 60:32 . czycielskie. Rothertowa - Orze10ztkowa. 
3) T. U. R. 3 2 78:64 W P.łce koszykowej prowadzi Pl- Szczaniecka - Sobolews.ka. dski. 
4) P. $. P. A. 2 1 46:4'3 sudskL T!ti za nim podąża Zimow3kl z YMCA. (Warszawa ) - PHsu 
5) Pł'YSsewi<:z 3 1 48:80 I jedną wygra:ną. Koszykówka: 
6) Skrzypkowska 2 .36:57 P. S. fi. M. i Braun . przeds.taw!ają Ośrodek WF. - Braun. • 
7) l(rygierowa 2 32;58 słabe zespoły koszykowe. YMCA. (Warszawa) - Piłsudski. 

Niedziela godz. 4-ta ~poł.: 
Siatkówka: . 

Gimn. Niemieckie Seminatjum. 
Absolwenci - Kopernik. 
YMCA. (Warszawa) - YMCA Łódź 

· Jak się dowiadujemy, zarząd „tfa.-1 Y • .1\1.C.A. I - I Oimn. Żl'·d. 4:4. Ko~zy.kówka: . ~. · 
smone1"; idąc na rękę kom.sji turni~io- KetLner I - Lauenburg l 21:14 21:17 ~~Jl 'WPiłsu&Ut1i. G' N' 
wcj, użyczyl salę stowarzyszenia na · (2:0) : \ arszawa -d 1m5 k·lJC. 
i;ozgrywkii ó mistrzostwo m. Łoizi. Dylewskii - Reznik S. valcover (O :2) l PodWwadlk!· . zącą.t · 

b · · · d odb , · f Liszek - Litwin 21 •15 21 ·13 (2·0) mu wczora1szym roze;;rano w 
O ecme wę1c zawo Y . ywac się Wdó 1, _ R 'k i. 14 .2·1 19 .2·1 (IJ 2) sali Hasmcnei na~tępujące spotkania: 

będą w lokalu .„ttasmone1", pny ul. w~~ . .. ~z.ni • : ,.. . ·. • 

1 

St<>w. im. Słowackleg~ - Samson 2:6. 
G,laf1sk'eJ· 40 i w czwa1'tkl i p ' ątki w Wyrozn.11 s;ę Leszek I Rc-zn.k L. 1) Ch . k' W"d k' 21 · 1~ " ' ' S St •1tP;Ił'8·0. o,nac 1- i aws1 . .l, sati Geyęra, zaś w soboty w lokalu Sek- . nmson - ow. n • o.Si~' ·„ . 17:21 (1:l). 
cH Mł. Rzem:eślnlczej. przy ul. Gdau- \V1dawskl - Kurzav:a ?1 :7 21.16 ,2 .O) 

Walk-i o m-istrzostwo Łodzi. 

2) Lenart - Lewkowicz 9:21, 17:21 
t0·2). 

3) Stolarski - Cygler I 21:23, 21:17 
(1 '. l). 

·4) Kudrzycki - Rapoport 19:21, 
19:21 {0:2). ' ~ 

II Głmłl. żyd. - Hasm01tea I O:& 
Fajnberg - Kahan 4:21, 21:23 j0:2). 
G11rkaiwi - .Marek 10:21, 20:22 (0:2} 
Unger - lziewskf 10:21, 12:21 (0:2) 
Na wyr6żnienie zasługują pary: 
Fajnherg - Kaban i lziewsJ<l - Un.• 

ge.r · ·, 
U Gfmn. ży.d. - Ft"R. S:O. 

Z powc au niestawienia się TUR. v.r
sovc.- (8:0} dh Żyd. Gimn. 

Hasmonea I - Sc k6ł 8:0. 
Hauchman - Urbanfa.k vak.vet 

(2:0). . 
Kaha:n _;_ Lefik 21 :t, 21 :8 {2:0), 
Dykman - Brzenko\vski 21:5, 21:1C 

(2:()). 
Łatwe zwycię-stwo Hasmonei II. 

LKS. I - Oratorium 7:1. 
Radomski - Trnidos 21:9, 21:9 (2:0) 
Brzeski - Majchrzak 21:7, 21.:P 

(2:0). . 
Kościelski - Bartolik 21: · t6, 21:14 

{2:0). ' ·. 
Iżykowski .....: Świętosławski 20:22, 

21:19 1:1). 
Il Gimn. żyd. - Sokół 6:2. 

Femberg - [efi.k 21:14, 21 :7 {~ :O}. 
Ga:nkawi - Brzenkowski 21 :2, 21:6 

(2:0). 
Mandetcweig - Srulec 19:21, 13:21 

(0:2). .. 
Unger - Urbaniak vakaver (2:0) •. ' 

sk:ej Hl. . . Cyg1er I - Gruszcynsk1 21 :19 21 :(~~O) 

;~:o:.:~~ _'..\;::s::.d:~~. ~::::::.::·:;:~:~1:1;:,~f~~O) 'ne~ n:e~f elnJm' menem lnniti - t. l l 
. Kal1 an --- Szepwic 23 :21 21 :19 (3:0) w „. ·1 · C I l L k :vi 'Z · ;! d b d •· Jz"ewsk.f _ Pelcn:an 21 :17 21 :18 (2:0) yroz111

.'
1 się yg er ew 0

" "' · Niedzielne „derby" pitkan:ikie - · spo 'i się w stadium bu.Uowy i ostępny ~ ::ne 
, ąratOrJUm - y.M.C.A. Il 0:8. tkanie 0 mistrzostwo PoLskł LKS. - Tu dla publiczności dopiero w miesią~ 

I-Iaucl,man _,_. Ratner · 21:16 22:20 t2.0) ~artohk - Marceli 17~21. 15:.~1 <o:~~ ryści wzbudzi y w sferach sportowych kwie.tniu: _ : . ; 
~lowszowsk.J - Lauenburg li 22:20 Krakow a.k - Kal nowski 14.21 lS -1 Łodzi ogromne zainteresowanie. Ob~-d-! Meczem powyzszym kierowac ~ę-
. · 

21
: 16 <

2 
;U) . . . <.o :2) I wa kluby przygotowują się do tej walki I dzie jeden z najlepszych sędziów kraKO 

liasmonea napotkała na silnego r•rz~:. ~więtosławsk1 - Kwrnczak 15:21 J.4•21 l;z całą staranno~ią i szyku~ą najsilniel•sze 1 wskich p. ·Se:dner. 
ciw11!ka. (0.:2) zespoły swych reprezentacyjnych dru- GZ'P"'fflW§S~~ 

Poszczególne ·partje należały do har- Majchrzak - Kettner II 11 :21 20 :22 zvn r tak ŁKS. wystąpi w składzie: . 
dzo .inte;resujących, z pomi ę-:..lzy który.eh • . (0:2) ,Mila, Cyll, Gałecki, Jasiński, Trzemiela · Łodz 1 an1n p. Rett1g 
wymien'ć nllleży spotka:nie Szen~1.c . Y.M.C.A„ z łatwosc1ą pokonata prte-

1
. CJ;ostawsk!, Du.rka, (St~·Jleowe k), S_o: kiGrować będzie zawodami 

contra Kaban. · c wu .ka. w1ak. Hohman, Ałdek 1 śled. Turysct p I W k 
Tow. Szerz. Oświaty - Unlon 8:0. 1 przeciwstawią naiprawdopodobniei na· o oma - arszaw1an a. 

Stow. im. Słowackie.go- Sekcja Młodz. Edeibaurn - Stetka 21:16 21 :16 \2:0) lstęi=·uiący zesp! Michalski, ICarasfak, Dowiadujemy się, że Polsk_i,ę . Kotlę„ 
Rzem. 6:2. Gutman - Jesse 21:13 21 :10 (2:0) J<ubik Al., Kaban, Kulawia"1 Hlnc, Mi- gjum Sędziów footbalowych d c;sygno-

LePmt - Chmielecki ·21:11 14:2.1 (l ·l) Gotcs:liner - Klemert 21 -16 22:20 \2:0) ·chalski IL Ałas:.-ewski, Walter, Bakze~ I wato todz :anina p. R~ ttiga do . kierc:>wa
Ktdrzycki - frcncel 21:7'21 :11 <2:0) Kulik - Du·rka valcover (2:0) . wsk~ Kubik Stefan. Inia zawc:dami Polonja - Warszawian
Stolarski - Kwa,śtiłewski 21 :13 dl· t4 iNesp?d~ianka ~nia Z~wodn·cy .:ow. I Są to rzeczywiście najsi)nieisze zes- -ka w War~zawie. Jal.( w1add1?0 -_ s~ot· 
_. • • • .: ••• L (2:0) Szerz. Osw ty ~rah w dnm wczorar:s:Ym • poły ia.loemi w danej chwili rozparzą· kanie powyzszych druzyn u~a:-an~ Jest 
Cho}nackl - S.lwra ' 22:20 18:21 U ;l) l wyjątkowo dobrze. dzają obydwa kluby. . . ": stqlic~ za derby lokalne t rn~st b.yć 

Gra nleclek-awa. '· · - bk. ·- Zarząd ŁKS„ pełniący funkc1e gos- kt?rowane wytra~ną ręką arb ._t~a. to 

ł.:>dzianie 
re?rezentow~ć będą Polskę w roi~rywkach o puhar 

Oav sa. 

podarza 7.decydował si,ę roze~rać spot- !ez dobrze UCZY~lł P. K. s„ D.ow1:rza
kan e powyższlil na boisku DOK., gdyl Jąc funkcję tę Jed_nernu z naJlepszy~b 
plac sportowy przy Al. Unji, znajduje · sędziów footbalowych w Polsce. . 

1m&1W&••·············„····························· ............ 
Konkurs Sp1irtowy „Expressu Wieczornego" 

na cdgad '"tęde rezultatu meczu: 

L~ I{. S. - Turyści 
w Łodzi 18. m. 1928 r. 

Jałc już dono~ili~my Polska w~ loso- wi>tl1ona zostanle z Ang!ji soecjaJna na 
1 

nała w pierwszej rvnr:zie roz.~r~ we1t le- \Io «•12r hn!a zn<ln.a pod t11"!W .~ „entout- , 
nisowi eh o p·uhar Davisa spotklłn . e z re ca<; ' , która na korcie konkursc:w 1m pc
pretentacią Danji Spotkan·e powyżs:le liż) specjalista sprowa1dzonv z Lon:ły· . 
ro7.e-:rare zostanie w Warszawie pt'"awdo ntl ' 
pN~ob~ :,e w dni~ch oć 4 - 6 maja na kor-1 ~ epre:re.ntacia ~ol'l'·~i zestawiona zo- W, nik meczu . . dla drużyny_ _ 
taci1 \V„\S Le~1. st1'n 'e w c1ą ; u kw1e~ma pr:tycze n P'Jd ltniP i na:t.w'sko. „ tl 

Sekc'a tenisowa l e1;i 'któr~i pow:e- U\H~ę są brani: Je.rzy Stoforow, MP ks 1 „ 1 
. 

rzono o~ganizacrę zawodów. przy_ilcfo. ~tolar:.w, r.zetwertv.lslki, Wernuński i 1 Adres -·· ---------
wuie się do tel!o bardw l!">rliw!e. Suro· Tarnowski. 1 t.- •M•n••••••••••••••••llllllBllllHl91011•11111DH98'1M&~ 
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Dni : o tern mówi rnly twiatl E ulli 
•vwwwwvvvv1wvvw• 

Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeri, nie
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 

pod tyt.: 

ECVR 
Trag•komedja serca ludzkiego - Porv-wająca sy111fonja 
smieLhU i łez, którą o.1twarza jrdyn {, nieporównany 
aktor świata, twórca • Gorączki Złota•, .Brzdąca• i in 

• 

Charlie Chaplin 
:c:;~!~~ Pl ER Ił I\ KH n lt E DY. 

"iekt6re wspaniałe, n'ezapomnlane scenv 

I CHARLIE w klatce twa li CHARLIE pogromca małp. · 
CHA!~LIE przegląda sic: w tysiącu luster. 

· CHARLIE dostaje czkawki z głodu . 
CHARLIE ~ or.tuca cyrk i idzie w las. 

O TEM MOWI CALY ŚWIAT. 

s•se HPA& fi NU iff9* 
Passepartout l blletJ' ulgowe nl.ewałne 

Powieść genjalnego 1!11JiQi 
ARTURA SCH~,,TZLERA 

OST 
W najbliiszJch dniach na ekranie 

Grand Kina. -. 
Kon[~Iionowan~ Kun~ Kierowlów !amo(to~~WY[h ~oli~a 

ł'R 

YaM.C.A. 
Aleja Koś: i uszlci 63, 

tel. 22-90, 

Dnia t 4 marca I 92q r. ot"·ie
rają no~ y kurs dla za"' odo-A' ych 

i a rt1a1oro1W obo;ga płd. 

lapisy pny;mufe kancelaria codziennie 
od l!odz:. 9 do 12 i od godz. 14 do 20 

U W A GA I Ceriv i>rzvsiępne. rafamL I 
RRMSW1·* '84 ffMMpM't au,aw·ee I 

#SIF**5 4 

dżungli Owa łata pracy. 
Koszt 2 m1ł1onów dofar6w1 

Hi! wrnr~t l~nnun, 

mężczyzna kócha 
zanornina o a~łvm św1rcie. 

• 
męzczyzna kocha 

na i większvch ofiar 

kocha 

kocha 
ukochime; nawt'ł zhrndn•e . 

!Gdy mężczyzna kocha 
przekteśla karjerę i idzie w świat na tułaczkę. 

Polonia 
Restituta 

1 f~h~':,2! ~~~~l~lf styczny nuy G6rnv m Rvnk:i. 

Plotrkows'lła 294, tel. 22 S!J 
p•zy przystanka tr.;,mw. f'1thj111łclttcts) 

to film. fald mote pow~łać ras 
na stu!ecie. Patrząc na lilm ten. 
ma i;ię wraienie. że i księgi his 
łorji ~ano na· bardziej płomien 
11e i beoha'er~kie stronice, by 
CJ!śnić świat ca!vm widnkiem nal 
bardziej pcrywa~ącej eprpei z:wy 
cięskich walk o Niepodległość 

Ojczyzny 

l'tleb.11wa ly ten film cSe
mc n ,.t·• wan" 

będz. e w L dzl 

Afllll 
Przy hEC ~fi i CY Zgierska 17 

illO•tftl otwarty 

D!\BłłłBf KO 1łYIBTYKI bEKl\RiKIIJ 
IYJ. Pll\RKUSÓ JJ łtY 

of1y•muje chorych w chnr„01ch w.;zyst. 
lc•ch s1,ec1alnośc1 l'd g. to rano do (>.eł 
oo poi. Szctepumtt OSf'Y· 1n,;l1zy <mt>
~za. kału. 1uw1, piwo~'" elc.) opera.:)• 
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